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Wykońcimie artystyczne. 
Mai irys ty i krój angielski.

3 MAJA
^ fW ie k o p o m n - rocznica, k tó rą  święcimy w 
dniu 3 Maja, łączy nas w szystkich L*e>z róż
nicy stanów, budzi poczucie ałusznej dumy 
w narodzie, krzepi serce i wolę do w ytrw a
nia w ciężki em zmaganiu się z wrogami — 
w orazuje drogę ku  lepsze], cnoć dalekie] 
przyszłości. A chociai Ju t nie jedno pokole
nie pneszio . nie doczekawszy nli, u rzeczy 
wislnienia tego, co nam przynieść] winna 
była ze sodu K onstytrcya 3-go Mąja, to Je
dnak Ładne nie zwątpiło, te  kiedyś wybije 
godzina sprawiedliwość'.

Myśl, jaku  przyświecała twórcom te] Kon
sty tucji, w narodzie nie zamarła. Pragnęli 
oni odrodzić Polskę przez powołanie do u- 
dzialu w jej rządach szerokich w arstw  oby
wateli, dążyli do tego, aby ka idy  z nich po
w i ł  się synem OJckysuy. Dziś, gdy uświa
domienie patryolyczne zatacza, bądź jak  
bądi, coraz szersze kręgi, mamy prawo spo
dziewać się, te  coraz więcej Polaków poczu
wa się sarów no do wspólnych praw, js k  f 
oo wspólnych obowiązków.

Lepiej, goręcej nie możemy uczcić Kon- 
b ijtuey i 3 go Maja, a większego boidu oddsć 
Jej twórcom, Jak atrwaUwszy w sercach 
swych ich baeło; „ W s z y s t k o  d l a  O j c z y 
z n y - , w czyn je zamieniać.

Obyśmy dożywmy tej m ezniry w roku  przy
szłym. mogli stwierdzić, że p rac- nasza dla 
dobra Ojczyzny nie poszła nu m arne!

Program uroczystości
O godzinie 10 rano odbędzie się uroczy

s te  nabożeństwo w kościele OO. Karmelitów 
na Plasku. W czasie nabożeństwa śpiewać 
będzie chor „Lutni".

Po nabożeństwie zgromadzeni u.-re.tnicy 
udadzą się w uroczystym pochodzie ulicą 
jTirTpoUcbę, Dunajewskiego, Basztową, Fio- 
ryańską  naokoło Rynku, gdzie na kamieniu 
Kościuszki zostanie wygłoszona mowa, ulicą 
Grodzką na Wawel, gdzie zostanie wygłoszo
na d raga  mowa, a delejmeyt .łożą wieńce 
na groble Tadeusza Kościuszki.

Pochód rozpocznie się ustawiać od godz. 
10 rano. Uprasza się wszystkich uczestni
ków, aby du godziny 11 ustawili się w po
chodzie w bweieh w yłuaczun/ch grupbch. — 
Pochód ruszy o godzinie l i  na Wawel. -  
W czasie zbliżenia się pochodu do puanoza 
zabrzmi głos „Zygmunta*.

Urocsyfltość 3 Maja zakończy się wieczo
rem oświetleniem ram ienia Kościuszki w 
Rynku głównym i uroc?ystą A kadem ią w 
Starym Teatrze ku uczczeniu setnej roczni
cy śmierci Hugona Kołłątaja.

Komedya.
W tę  radosną, h a rm o d jcą  pieśń, Jaką 

nam śp>  -?b  corocznie budząca się w maju 
do nowego życia przyroda, w krada się od lat 
przeszło dwudziestu złośliwy dysonans. Na 
świeżą zieloność wiosenną pada kolor krwi, 
a w pogodne i Jasne powietrze płj n e piećń 
ostra i ponura, pieśń gniewu i zemsty. Tkwi 
w tym antagoniżm ie św ięta przyrody i ,.święta 
socjalistycznego", dotkliwa k ry tyka  uemon- 
stracyi socyahstycznej, tkw i zarazem idea 
ogólna, idea zasadniczej sprzeczności rew olu
cyjnego BGcyalizmu z życiem i z jego ten 
dency jn i, z ku ltu rą  1 z instynktem  ludzkości.

Święto majowe minio być — w myśli je  
go twórców — próbną mobilizacyą form ują 
cycb nię do rewolucyi batalionów. J a r  u w i ta  
mają kiedyś te  bataliony ruszyć do walki, 
by „zniszczyć stary, podiy świat", by nowe 
stw orzyć życie i nuwy thd zaprowadzić. — 
I działaj jeszcze w to „wielkie święto" różni 
Pankracow ie socjalistyczni w rewolucyjną 
uderzają nutę, a krakow ski „Naprzód* od
świeża zdanie Marksa, że „pro letaryat każ
dego k rąju  musi przedewszysikiem  s k o ń  
c z y ć  z e  u w o j ą  b u r ż u a z y ą * .  Ale tej 
rewolucyjnej tram tadracyl zadaje kłam tycie 
1 zadają kłam szeregi robotnicze. Nie o re 
wolucyi one m arrą i nie Jo  przewrut.u one 
dążą; frazes rewolucyjny, przez nie oklaski
wany, Jest dla nich dzisiaj jedynie wyrazem 
niezadowolenia z położenia ekonomicznego i 
socjalnego i żądaniem poprawy a przez tu 
najsilniejszą afirmacyą idei ewolucyjnej, k tó ra  
żąda nie zniszczenia ale udoskonalenia dzi
siejszych urządzeń społecznych, Święto m i
low ą Jako m anifestacja mysi i rewolucyjnej 
przedstawione, je s t więc tylko nędzną ko* 
medyą, butną pozą „ubertuwarzyszy" par tyj 
nych i śmiesznym, niepotrzebnym gestem  
w stronę burżuazyi. We Włoszech i Anglii 
socyalizm odrzuca nawet powoli strój rew o
lucyjny i staje do w, JszUŁu społecznego, ja 
ko jeden z robotników równorzędnych.

Na zgromadzeniach majowych mówi się 
aużo o „ m i ę d z y  n a r ó d  o w e n  b r a t e r 
s t w i e * ,  o 8 - g o d z l n n e m  d n i u  p r a c y  
i uderza w nutę a n t j m i l i t a r n ą .  Mają to 
być hasła bliższe, a więc bardziej do um y
słów proletaryatu  przemawiające. I z tycb 
jednak  haseł w j chodzi straszna nicuść i w 
nich tkwi komedyanctwo i obłudaj

Antymilltmryzm ? „Na razie* godzą się

już socjaliści w Austryi no dwuletnią słu
żbę wojskową! Czyż mogliby Jednak zażą
dać usunięcia w ojska? Wyzora od ideo
logii konieczność tycia "m usza Ich ńo cią
głych ustępstw  od dogm atu i piętnuje ieh 
an tym iliterynn  majowy jako  demagogię. 
We Włoszech socjaliści en tuzjazm ują aię 
do wojny 1 to  wojny zaborczej, uchwalają 
budżet wojenny I wznoszą okrzyki na cześć 
j.rmH. We Francy! soeyallsti. J  a u r  e s  żąda 
uzbrojenia pancerników w działa grubszego 
kalibru, a obecny m i n i s t e r  w o j n y ,  ta k 
że sor.yalista M i i 1 o i a  u d, budzi zapał bo
jowy wśród Francuzów  rewiami i capstrzy
ki mi wojskowemi. Jeden z b. przywódców 
socyaiizmu b. prezydent m inistrów  Bnand, 
uznał i ocenił potrzebę wojska w onasie 
stra jków  robotniczych... Za jego tu  rządów 
antym ilitm ystę H e r v e g o  zasądzouo na 
więzknie.

Militaryzm je s t klęską socyainą, — To 
prawda Aie kłam stw em  jest, by socjaliści 
moHi lub chcieli go usunąć. Nie je s t to  u to
pii. — to jes t tylko demagogia. Usunięcie 
miUtaryzmu je s t zadaniem, k tó re  może roz
wiązać jedynie wysoka k u ltu ra  m oralna 
fipołtszon tw  i to  usuwając przedewszy- 
stkietu przyczyny inilitsryzniu, zabory, u- 
Cisk narodów i krajów , rozwijając urzm ią 
hum anitaryzm u i ąplidąąnęści ogólnoludzkiej, 
Tu chrześcijaństwo ma najważniejszą rolę 
do spełnienia.

„Międzynarodowe braterstw o klasy robo
tniczej* — także jedno z haseł majowych 
przedstawia się u „noazyeh" polakiob socyą- 
listow jako niewolnic,aa zależność od aocya- 
lizmu niemieckiego i żydowsLiogo. Czes^) 
socjaliści poszli właenemi drogami, klub so
cjalistyczny w parlam encie rozbił się zu 
pełnie i niemiecki socyallsta utopiłby dzi
siaj w łyżce wody czeskiego „autonomlstę*. 
Ale „polski" socyalizm uzuąje „solidarność" — 
z Rusinami, Niemcami i żydami, nie uznają 
solidarności Jedynie... s Poiakarai. Oczywiście! 
Co pp. Diainaudów i Liebermanów z polsko
ścią łączy? — Chyba to nieszczęście, że 
wśród nich żyją.

„S-miogoózinny dtfeń pracy" wypisany 
jes t na sztandarach także niesucyalistyez- 
nycn. Monopolizowanie tego  słusznego po
stu latu  przez socjalizm  je s t  Jedną ze sztu
czek reklamowych czerwonej firmy.

Socjalizm jes t dzisiaj już tylko maszyną, 
funkcj onującą dzięki organizacji i wyszko
leniu kierowników. Konserwatywnieje i s ta 
rzeje się w nie] technika i kierownictwo, 
silr.y, świeży ruch od dola rozbić musi w k ró t
ce tę  dutui ą na pozór budowę. Uroczysto
ści majowb nie zgalwauiziiją rucha, k tóry  
należy do przeszłości, nie Jaazą mu nowych 
sił, bo tkw i w nim sprzeczność między par
tyjną nauką a życiem, has*a majowe nudzą, 
rewolunyjność jest farsą. Ktoś powiedział, że 
„są ludzie, k tórzy rew olucję robią i ludzie, 
którzy z niej korzystają*. W socjalizm ie wy- 
korzystrli myśl rewolucyjną gruntow nie prry- 
wódcy. Same] rewolucyi n ik t robić nie bę
dzie.

Najmniej ci, k tórzy jej sobie może szcze-

iue życzą, tj żydri. Szli oni wczoraj w po
chodzie socjalistycznym  p c l b k . i m.  Partya 
bocyalistyczm twierdzi zawsze, że je s t pol
ską. Skąd się wczoraj wzięły w tej rewii 
majowęj tłumy żydów ze sztandaram i, capi- 
aanemi nieznaną nam m ow ą? W szak żydzi 
tworzyć mieli osobną partyę socjalistyczną. 
A więc i polskość je s t komedyą.

Ze Lwowa.
Dnia 30 kwietnia.

Czyżby caposnedś nowych swaniiii nL uniweis/te- 
c,e? — D /iektara miej Kacy ascczędnodci. — Z*- 
fsntOwany szyld wyborizy. — Znowu ncieczk.* no

żowców. — Za szozęicieir na biuk wiedońsk.)

Wczoraj w lokąiu „Narodnego kom itetu" 
odbyła się narada profesorów uniwersytetu, 
Rusinów w sprawie kreow ania we Lwowie 
ukraińskiego uniw ersytetu, w  której udz'ał 
brali z ukraińskich poułów Dr Kost’ Lewi
cki 1 D r Eotessa. W prawdzie tok  obrad po
został w ścisłej tajemnicy, jbdnak dowladt’ 
jemy się, że w j niklem tycnże będue ogło
szenie „oświadczenia ruskich profesorów 
Unlwerdyteckich-  Będzie to  r  Jzą ' odpowie
dzi na wywody delegacji tu t. profesorów 
uniw ersytetu, złożone w Kole polskium w 
obronie polskości urazego unlworsytetu. Z 
poufnych zaś obrad ukraińskich akadem i
ków wnioskować należy, że to  „oświadcza
nie" profesorskie zostanie poparte przez 
młodzież ukraińską odpowiednią m anifesta 
cyą. A w zw ą u k t z tern pozostaje prawoo 
poaoonie przyjazd pruf. Dra Mychajta K ru
szewskiego do Lwowa z Kijowa. Niezbitym 
faktem  bowiem jes ' kilkakrotnie Juz pod - 
nosronym, że prof. Hruszewskl to  „spiritus 
m ovensH wszelkich aw antur na lwowskim 
uniwersytecie I zawsze p^zed k a .d ą  tak ą  a- 
w anturą zjeżdża do Lwowa W nzystko to 
zatem świadczy, że wLrótce znowu będzie
my świadkami nowych zaburzeń ukraiń
skich.

Sprawa otwarcia miejskiej Kasy Oszczę
dności z każdym dniem je s t bliżej u-zeosy- 
w.stmenia. Rada m iejska dla in sty tucji u sta
liła już e to t unęan ibów  a prezydyum roagf 
s tra tu  rozpisało konkurc nu posadę dyre 
f to r. z roczną płacą 8000 koron. Wszyst
kie stronnictw a w rancie miejskiej oświad
czają się za ofiarowaniem tej posady reda
ktorowi. radnem u p. Wojciechowi Dąbrow
skiemu, k tó ry  awym charakterem , pracą 
Społeczną 1 radziecką, zysksł soole sympi.- 
tyę i uznanie całego Lwowa.

Rok Już mija, j a t  odbywały się wybory 
do Rady państwa orar jak  na lwowskim 
gmachu h r  Skarbka od ulicy Teatralnej wy
wleczono olbrzymi szyld z napisem na pier 
wszem m iijscu  w hebrajskim , r  m  drugim 
w języku polskim, tąj treśc i. „Wyborczy ko
m itet dla przeforoowapii. kandydatury bu 
downlczegc Hipolita Śliwińskiego". Pan Śli
w iński wówczas kandydował na potła na 
program, sti onnictwa postępowego, a był po
party p r .e s  socjalistów , radykałów i żydów.

Pi^kl N ożne ul i O Z n c y  b n t j  Ifcn thn iow e

Lftw n-Tłm nk Ra^ iety* Plflifc Prasy UO rakiet, 
IBIIIII5 Siatki, Buciki tennisowe.

P r i f b o r y  g lm ia ? : Y czoń
i wszelkie inne anyzuły spurtews i turystyczna.

polecają

REIM i Ska, Kraków
R ynek 37.

No i zustał wybrany przy ściślojasym wybu
rzę większobcią kilkunastu  głosów przeciw 
Drowi Rydygierowi, ówczesnemu prezesowi 
Ł lon iiictw a katolicko narodowego. Mimo, że 
Juz tyle czasu upijuęło od wyborów 1 roz
wiązania się tego wyborczego kom itetu, k tó 
ry wiódł żydów do walki wyborczej z kato 
licyzmem, do dziś szyld tec nie został zdjęty 
z mi u, a u przechodniów wy wotuje zdzi
wienie f rożae kom entarze. Mówią, że żydo
wski ten szyld pozostał na pam iątkę „po
gromu wyborczego katolików " i przy zblifia- 
jącem się burzeniu gmachu hr. Skarbka p rze
niesiony zostanie do miejskiego archiwum 
A krąży te f  w ersja , ze szyld ten  Jest sądo
wnie zafantowany na pokrycie niewypłaco
nego honoru yum  agitatorów  panr Śliwiń
skiego.

Sensacją dnia dzisiejszego była nocni, u- 
cieezka trzech meoezpiecsnych włamywaczy 
z więzienia śledczego sądu karnego Dostaii 
się oni t  ksźni drugiego piętra przez azlurę 
w suficie na strych, poczem po linie, zrobio
nej z prześcieradeł, spuszccall się na poawó- 
ze w sąsiedztwie sądowego gmtlchu. Dwóch, 

HugJol i Lewandowski szczęśliwie uciekli, 
trzeci zaf Ta'arkowjL.1 runął z powodu u r
wania się liny na bruk i doznał złamaniu 
nóg Dopiero rano spostrzeżono ucieczkę i 
ntęż&c chorego Tatarkow skiego obstawione 
do bzpitsis więziannego. Popieważ do wie
czoru nie senwytuau zbiegów, p rssto  w mie- 
ócie zapanewsła wśród mieszkańców trwoga, 
bo obaj oni są niebezpiecznymi nożowcem!, 
mającymi m sumieniu wiele niewinnie p*zo- 
bitych mieszkańców.

Wreszcie zanotować należy porzucenie 
Lwowa przez dwóch radykalnych oGobniLów. 
Oto, Fąjwiaz ^obecnie Franciszek) Czaki, b. 
redaktor socjalistycznego „Giosi1" i usunię
ty  niedawno naczelny redakto1* „Gazety Wie- 
a  o-nej", oraz Di Eusznir, redak tor „Diła" 
głouny z saourseń n r lipowskim nniwerzyta- 
om, wczmaj wyjechali ni s^aiy pobyt do 
Wiednia. We Lwowie g ru n t dla nich obu był 
już niemożliwy, więc obecnie próbowlć będą 
szczęścia publicystycznego nu bruku wiedeń
skim, (a).

H. G. WELLS.

Historya Pana Pnliy.
Piait był bladym brunetem , zawsze goto

wym do tajemniczych pogadanek i dręczo
nym gorącem pragnieniem poznania życia 
wielkiego Swiaf i „pół św‘atka*. Kupował 
aobie za jednego penny miesięcznik, zarytu 
łowany „Zycie wielkiego Świata* i sądził że 
je s t  doskonale poinformowany

Par* ma barczysty z pewną skłonnością 
ku otyłości, nosił na głowie grzywę pokrę
coną, k tó ra  osłaniała tw arz  okrągłą o o k rą 
gły cl rysacb i wialkim nosie kartoflow atym . 
Miał d o trą  pamięć i interesow ał się literi 
tu rą . Umiał na pamięć caie ustępy z ^saekspi- 
jtb i Miltono i raczył Bimi chętnie słuchaczy, 
bez względu na to, czy to  im sprawiało 
przyjemność, czy nie.

Z początku p. Polly okazywał pewną nie
ufność względem tej literatury , ale wkrótce 
entuzyazm Parsonsa udzielił mu aię z kolei. 
Pewnego wieczora „ tró jka P “ zafundowała 
■obie trzecią gaieryę na przedstawienie „Ro- 
m ea 1 Julii" w tea trze  Royal w P o rt Bu> 
doca Przechyleni przez poręcz „kurnika" 
asystowali jakby oczarowani całemu przed
stawieniu.

r rs e z  całe tygodnie potem wspcniala We
rona Szekspira zajmowała myśl p. Polly 
Chodził w  płaszczu ze szpadą u boku. szuka 
jąc  na balkonach pieiwszycb pięter pięknej 
jutłt- Drabina w podwórzu magazynu na 
pełniła jego umysł wizyami romantycznemu 
A tedy to Parsons odkrył nieznanego im 
au tora  włoskiego, k tórego stale nazywał 
„bokaczy". Po przeorrtan iu  kilku stron  „ego 

Parsku s każde zdanie kończył lub za

czynał od słową „miłość", a Polly miął bez
myślnie w swoim oddzielę „czapek* papier 
. sznurki, pogrążony w nieustannych rozmy
ślaniach o wesołych piUn.kach p o i niebem 
włoskiem, w cieniu drzew oliwnych.

Potem  nastąpiła rew elacja  wielkiego 
an to ra  francuskiego, k tó re  trójKa nazywała 
„Kabeiais" — a opis uroczystości tow arzy
szących urodzeniu Garganty, uważali za naj
piękniejszy „kawał" literatu ry  świata, czemu 
zresztą me będę zaprzeczył. To też w nie- 
drielę, gdy siota zatrzym ywała ich w domu, 
a koledzy zabierali się do śpiewania hymnów 
relig.jnych, natychm iast dwai P. prosili Par- 
sonsa o przeerytanie im głośno jakiegoś 
ustępu z „Róbelaie". T rójka P. sachowywała 
bowiem niechętną i sarna (tyczną postawę 
wobec członków stowarzys^rin^a chrześdjań 
skiegu młodzieży, k tórzy dzielili ich sypialnię.

— Moi em , robić co się nam podoba w 
naszym kącie — twierdził Platt. Wy możecie 
rebić co chcecie u siebie.

— Ależ obrzydliweścl, k tó re  czytacie, do
chodzą do naszych uszu, wołał blady i zapal
czywy M orrison rtfo /m ato r, znoazący naj
większe umartwienia, aby tylko prowadzić 
życie wysoce cudująca

— Obrzydliwości i — oburzał się P ^ so n a .— 
ale i mój drogi, to Jest literatura  1

— Niedziela nie jes t dniem przeznaczo
nym na literaturę!

— Jestto  jedyny czas, jaki mamy wolny. 
Zresztą..

Tu wybuchały okropności dysput i niepo
rozumień religijnych.

P. Polly trzym af zawsze lojalnie btronę 
„trójki P." chociaż nieraz czui rw anie się 
najczulszych strun  w sercu. Takie prz^ka 
nanie i zapał błyszczały w uczacb Morrisona. 
Zresztą prowadził on rzeczywiście życie wzo
rowe, zawsze miły, usłużny, pracowity. Gdy 
k tó ry  z „nowych" miał nogi zbolałe lub serce

stęsknione, M orrison obmywał mu nogi, lub 
wspierał dobrem słowom i co Już byłe nad
ludzką ofiarą, dopomagał zmęczonym abytnlą 
pracą, nie szczędząc swoich godsin ppo- 
ezjrnku.

Kto nie doświadczył tego umęczania tak  
spragnionego chwili apuczynku, nie zrozumie, 
dc Jakiego stopnia uczynki M orrisona były 
nadludzkie. P. Polly doświadczał prawie 
trw ogi na myśl o doskonałości koleg. i uni
kał pozostawania z nim sam na sam, taka 
potęga duchowa biła od niego. Miał wrażenie, 
że Morrison śledzi go, strzeże 1 opiekuje się 
nim. Plact do$wiadasał mniej więoąi podo
bnego uczucia i mówił o M omsonle:

' — Ten przeklęty obłudnik *
— To nie jest obłudnik — odpowiadał 

Parsons. To je s t osobnik, i  tó ry  nie umie od
czuć błogosławionej „radości Lycia"; tego mu 
brak... Chodźmy do szynku pm ow egc po- 
patrzećr jak  się spijają dzielni, starzy kapi
tanowie !

— Doorze, ale floty brak, mój stary  — 
odpowiedział P latt, uderząjąc aię po kiesze
niach.

— Chodź, chodź, zawsze c' wystarczy na 
małą bomoę piw al — zachęcał Parsons.

— Dajcie mi fajkę wypalić— wołał Platt, 
k tó ry  od niedawna zaczął był wściekle palić. 
Potem idę a wami.

Towarzysze czekali.
— Napycbaaz ją  zanadto, mój s ta .y  — 

,t jaśniał Parsons, k tó ry  obserwował przyj a 
cielą ze zmaiszczoną brwią. — Dą) jej tro- 
cbę c iągu! Nie a idziataś sta iy  mojej laski ? 
A otóż i ona. -

W sparty na swoim m otnym  kiju, przy
patryw ał się z dobroduszną cierpliwością wy- 
r łkom  przyjaciela, k tó ry  d jazał rozpaczliwie, 
slarając się zapalić ewoją fajkę

IIL
To wspomnienie wesołego koleżeństwa 

było skarbniną miłych rozmyślań dla niesz- 
bkęśliwca., siedzącego na swej baryerze, k tó 
rego dręczyła uftyćl o nieuniknionej ruinie. 
Pamięć o ciężkiej pracy owych czasów za 
tracił zuoełnie, natom iast auł uwiątecnne i 
wesołe wycieczki lśniły, jak  dyam er y, wśród 
kamyków. Miał w oczach Jasne nlabo, uu bi
te w spokojnej wodzie, a na ten  tle  >>iw*- 
tke  Pa-^onsa, gzsty«.TXluj,cego podetos roz
praw  o życiu, literaturze i o owej tajemnej 
„roduścl życia*.

Podczas św iąt podwójnych wybierali się 
już w niedzielę rano z l  miasto. Wieczorem 
toczył^ długie rozprawy w skromnym pokoi
ku jakie] przygodnej ODerży, a następnego 
dniu pod wieczór wracali, śpiewając lub roz
prawiając przy świetle gwiazd.

Po oglądnięciu ślicznych widoków wsi 
angielskiej, spoglądali na wzgórza, na lozta- 
czsjący się u ich stóp Port-Burdock z poplą- 
tanem i liniami świateł gazowych, m igające- 
ml światłam:' tram wajów elektrycznych, k tó 
re  odbijały na tle niesłychanie czarnej zato
ki portowej, oświetlonej rożno&uluroweml 
latarniam i.

— Trzeba znów kłaść szyję w  obrożę, 
co, łuój zcary ? — obserwował Parsons.

A P la tt odpow iadał:
— Wesoła perspektywa!
Pewnego dnia letniego wynajęli łódkę i 

WiGfłaJąć, przepłynęli obok- wielkich pancer
ników, obok starych pontonów sciernlałych 
i całej floty portowej

Tego dnia dyskusja  na tem at dalekono- 
śności dział wielkiego kalibru, skończyła się 
żywą sprzeczką pomiędzy Parsoi is< m a PJat- 
tem.

Wieś poża wzgórzami, otkcsającemi Port- 
Burdock. zachowała charak ter atnrc-angiei-

sk’ W owych czasach posiadani* bicyklu 
było rzeczą kosztow ną 1 rządną, to też „trój- 
k r  P r pusaczałc się pieszo n r  zwiedzanie o- 
kolic, wyszukując nowych dróg i ścieżek, o- 
tOCcOdyCh Żywopłot*id.

( iLasLiui wriiieiali się do lasów okolicz
nych, przechodzili nrzer łąki, pokry te  bujną 
traw ą  i  Jakrno stok ro tkam i i chowali sią w 
cień buków, wśród paproci, sięgających im 
do pasr.

O jak ie  trzydzieści kilom etrów  od P o rt- 
Buińuck wchodziło się w pola chmielowe, 
w śióć których widać było gdzieniegdzie fer
my, k ry te  strzocną; dalą] ciągnęły się płasz- 
esysuy jałowe, poprzecinane dobremi szosa
mi, na czerwonym piaski' rosłj mizerne so
sny i krzaki cierniowe. Bilety ze zniżką u- 
łatw iały w dnie św iąteczne dojazd wyciecz
kowiczom.

„Trójka. P" nie mogła sooie pozwolić na 
kupno rowerów 1 tak  Już w ydatek na o- 
bu wił mocno nadwyrężył równowagę budże
tu  trzech przyjaciół, to te f  poprzestawali na 
mocnnm, choć nie elegsncklem ot ? . o po
deszwach nabijanych gwoździami o wywo
łało k ry tykę  i niezadowolenie ko - __ w, u- 
ważających ten  brak wytworności za ujm ę dla 
firmy.

Żaden kraj na świecie sie posiada tę] 
rozmaitości pejzażu, co AngLu,, Pikardya jest 
cała Mało różowa w kwiecie swoicn drzew 
owocowych na wiosnę, Włoshy m ają swoje 
ogrody oltirne i Kasztanowe, Niemcy połu
dniowe ze swoim wyglądem csyst\&  i za
możnym na tle  gór, mają wielki ui X. Ale 
tylko w Anglii spotyka się tę  rozmaitość 
pejzażu, zmieniającego się cu pięć kilome
trów , to słońce ta i  łagodne, tę  atm osferę 
.ak  odświeżaną w iatrao*, wiejącymi od m o
rza...

(Uiąg dalszy nauta^l.!

vv JE R R Y ” i Ska Naiwiększy fabryczny skfac”
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Sprawa Chełmszczyzny.
Dul.8 n& wczorajdzem posiedzeniu obra

dowała w irseciem czytaniu nad przediożc 
niem cnełmsklem.

Ostre starcie wywołała propozycya Pola
ków, aby przedłożenie to  odesłać z powrotem  
do kom isy', ponieważ podczas obrad w ko- 
n isy i po drągiem czytaniu nie pozwolono 
wnioskodawcom, na motywowanie swoich 
wniosków i poprawki wszystkie razem  od 
rzucono.

P. D y m s z a  (Polak) nazwał zajścia i  
kom .syi naruszaniem  regulam inu Izby. Pre
zydent kumisyi przeznaczył na motywowanie 
poprawek zaledwie płęć m nu t czasu. Ko
niecznem jes t o d e s ł a n i e  p r z e d ł o ż e n i a  
z p o w r o t e m  do k o m i s y i  celem obrad 
nad popraw cam i poi&klcb posłów.

Biskup E u  lo g  i u s e  stanowczo sprzęci 
wia się temu. Było niemożliwem obraduwać 
w: komisyi nad każdą popraw ką z osobna, 
gdyż było ich około 3u0. Pozai&m miały one 
cb araste r szyderstwa.

P. D y m s z a  Enprzecu, Jakoby poprawki 
mJary charak ter szyderstwa.

Biskup E u i o g i u s z  zapytuje,czy nie jest 
to szyderstwem, jeżeli się proponuje, aby w 
guberni! chełmskie] pozostawiono tylko kilka 
gmin. Mówca apeluje do Dumy, aby nie po
zwoliła Kcłu polskiemu naigrawać się z jej 
czynności ustawodawczej.

P. H a r u s e w i c z  (Polak) zaprzecza, ja
koby Koło polskie żywiło jakieś zamiary 
obstrukcyjne. Polaoy mieli sposobność często 
rozsadzić komisyę, ale tego nie uczynili. Je 
żeli się już mówi o szyderstw ie, to  może 
o niem być mowa tylko w tej formie, że 
drwi się z zastępców Polaków. Mówca nie 
widzi innego wyjścia, jak  odesłanie przędło- 
żenią z powrotem do komisyi. Inne postą 
plunie byłoby gwałtem i szyderstwem.

Przewodniczący komisyi p. A n t o n o w  
nazywa ataki na Pomisyę nieuzasadnionymi, 
gdyż regulamin Izby nie rozciąga cię na ko
misy ę. Keło polskie naruszyło regulamin, 
gdyż wniosło poprawki, nie zaopatrując icn 
umotywowaniem. Krmisya nie życzyła sobie 
obszernego omawiania tak  licznych popra
wek, bo zostały wniesione celem przewlecze • 
ma sprawy

Pp. P a r c z e w s k i  I D y m s z a  przema 
wiali jeszcze ra s  za odesłaniem przedłoże
nia do kotnisyl.

P r o p o z y c y ę  P o l a k ó w  o d r z u o o -  
n o 150 g ł o 8 a m i p r z e c i w  69, a  D u m a  
p r z e s z ł a  d o  t r z e c i e g o  c z y t a n i * "  
p r z e d ł o ż e n i a  c h e ł m s k i e g o .

Przy trzeciem czytaniu rozwinęła się bar
dzo żywa dyaAusya, w której brali udriał 
wyłącznie posłowie po.scy.

Referent p. C z l c h a c z e w  (nacjonalista) 
wygłosił końcowe przemówienie 1 zapropo
nował, aby nad p i e r w B s e m i  d w o m a  
c s ę ś c i a i n i  p r z e d ł o ż e n i a  o b i a d o w a ć  
r ó w n o c z e ś n i e .

Polacy P a r c z e w s k i  i H a r u s e w i c z  
pro testu ją przeciw tem u i wskazują na po
trzebę poinformowania jeszcze raz rosy j
skiej opinii puDlicmej o brakach przedłoże
nia chełmskiego.

Propozycyę referentów  przyjęto.
P. t l a r i . s e w i c *  przytacza jflaicze raz 

pówody, dla których pierwsze części p n e -  
dłoźenia są dla Polaków nie do przyjęcia.

Postawiony został wniosek o zamknięcie 
dysKusyi.

P. P a r c z e w s k i  oświadcza, i e  niema 
wcale obstruhcyi Koła polskiego, lecz istn ie 
je  tylko życzenie omówienia sprawy grun
townie. Nie Polacy obsiruują, lecz prsedło- 
żenie samo a a  charak ter obstrukcyjny, gdyż 
zostało wniesione, aby sakłócić spokojną e- 
wolu tye Rouyi i wzbudzić szowinizm. Re
zultaty  tego — to zastrzelenie robotników 
w obszarze nad Lecą i głód w obsiarze nad 
Wołgą.

Ponieważ postawiono wniosek, aby czas 
przemówień skrócić do 10 m inut i w ten 
sposób n k o ń c iy ć  dyskusję , opntciła opozy 
cya grupami salę obrad. (W rzawa na pra
wicy).

P Z a m y s ł o w e k i j  woła: Dlaczego 
czynicie Izbę niezdolną do powzięcia u- 
c h w a ły ?

Przow cdnirząry zarządza gtoBowame nad 
wnioskiem, k tó ry  przyjęto głosami prze
ciw 12, Izba je s t więc zdolną do powzięcia.
UCbWhł.

Wszystkie poprawki Duma odrzuciła i przy
jęła pierwsze dwie części przedłożenia w re
dakcji drugiego czytania.

I. Eabrjtlsła, Rnfsatafapj, Rrakia.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
ea gotówkę lub na spłaty  naw et dw ud^esto  

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim I 
Knpnjoie tylko n ohrzośoiiaa

KRONIKA.
K.AOŁND AKi5Y K ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpoocn.e się jutro o godzinie 4 minut 19, 
i*, lód pn rpada o g odzmle 6 oj nut 66< dugoża dala 
gohsiu .4 minut ii.ó

KALENDARZYK. K08CDCLNY. Jutro w piątek 
Znai. św. Krzyża, pojutrze w sobotę Floryan*

Maków. dnia 2 maju
Jutrzejsze narodowe święto 3 Maja zapisze 

się nW ątpliw le, Jako jedna > najwspanialszych 
uroczyste-cl w Kralowie. Z wieży Mury-ekie] 
rozbrzmiewać będą od świtu do zmierzohu hej
nały trębaczy- Baazty Waweln, oraz wszy.tkie 
gmachy publiczne miasta udekorowane zostaną 
dagami o Darwact narodowych. Właściciele do
mów, Polacy przyozdobią również fasady w cho
rągwie i dywauy. Szczególniej .lice Karmelicka, 
Dunajewskiego, Basztowa, Floryańska, Rynek 
gł. i Grodzka przodować będą miastu w deko
racji, gdyż tędy postępować będzie pochód, po 
mszy św., celeDrowanej przei X kan Błonaro- 
wicza i kazaniu X. prof. Zimmermanna w koś
ciele 00 . Karmelitów.

Z powodu trudność’ technicznych n ie  b ę- 
dz i e  z a p o w i e d z i a n e j  p r o g r a m e m  mo
wy na  k a m i e n i u  K o ś c i u s z k i  w trakcie 
pochodu. Natomiast wygłoszone zostanie osobne 
przemówienie do młooziezy szkół średnich na 
placu Bernardyńskim u stóp Wawelu, Ponieważ 
dziedziniec zamkowy zajęty jest w znaczne] 
części pod materyały budowlane, młodzież 
szkolna, zdążając od ul. Kaimeliokiej ,'rzodwh 
IoJj  pi zed grobowcem Kościnszki i przca Wa
wel podąży wprost aa plac Bernardyński. Do 
resrty pochodu, ugrupowanej w południowo-za
chodniej ezęści dziadzino* wygłoszoną będzie 
mowa z okna wisarówk*. Osobliwością poehodu 
w tym roka bidzie fakt, iż obok młodzieży 
szkolnej postępować będą jej w/cŁowawoy t. J. 
rodzice i nauczy ziele śmiecąc Jej własnym przy
kładem.

O godz. wpół do Ustnej wieczorem tuż przy 
oświetlonej wzpaniale kolumnie na kamieniu 
Koóoiusuki w Rynku odśpiewa chór pieśni pa- 
tryotyczne i wypowiedzianą będzie mowa. Pro
gramy szczegółowe uroczystości nabywać można 
n komitetowych po 20 bal. Dochód praeana- 
czony na dokońezenie badowy pomnika Kaj- 
oius7ki w Krak a wie.

Osooistfl ks. biskup Sżpiena powróoił dzisiaj 
z koniersneyi biskupów za Lwowa.

Cz>toliiilcy „GióSU Narodu" nie otrzymali 
czorajazego numeru Dziennik nie wyszedł — 

gdyż, jak już zaznaczyliśmy w numerze z dnia 
1 bm, zecerzy drukarni naszego dsiennika po
stanowili wstrzymać się od roboty — we środę. 
Wobec takiego naruszenia kontraktu praoy, je
steśmy bezsilni, i możemy tylke zaprotestować 
p r a c z k o  zgoła nleuzasadnioneina str*j k«wl, 
K tóry nas tem bardziej dotyka, że inne dru
karnie dziennikowe praObwały normalnie.

Uwagi 0 pierwszym maju. Piszą nam z mia
sta • Wczoraj w południe obiegła po miesole 
lotem Uyekawiry fatalna wiadomoś 5, Jakoby 
'"hlucTyry adobyli Kraków j u stóp pomnika 
Mickiewicza zatknęli swe zwycięskie sztandary. 
Pogłoska ta, Ja»; się późnię] okazało, ayiomta 
się £ faktu, że w istooie w dniu 1 ma]a i to 
w poradnie, pomnik Mislriewicza był ze wazecL 
stron zasłonięty zaaccną ilością czerwony n 
płacht i desek, na których, widniały napisy, 
przypominające chmakie abecad/o, lecz w isto
cie będące li-tylko pismem żydowskiem. Odyby 
nie fakt, że w naszem uieśeie znajduią się 
specyaliioi w zakresie „lingwistyki porównaw
czej", sprawa cała byłaby może posostała nie
wyjaśnioną. Stało się Jbdnsk inacznj, skoro je 
den z konnyoh poiicyantow, psłniąoy awykle 
służbę na Kazimierzu, rozpoznawsry napisy, u- 
spokoił częściowo zatrwożoną publiczność, która 
depiero całkowity spokój i ukojenie znalazła 
w chwili, kiedy wśród tych czerwonych godet 
zajaśniała wojownicza postać tubalnego oratora 
partyjnego p. Misiulka. Co ów prelegent mó
wił, trudno byłoby zwięźle zreprodukowaś, na
tomiast o wiele łatwiej byłoby przedstawić wszy
stko te, o ozem nie mówił ów mowoa majowy. 
Krewki temperament, żywe gostykulaeya, uzu
pełniana od czasz do rzasn lekkim wstrząsem 
łydek, wywoływanym zaburseniami w równowa
dze a przyczyny napom se strony słuchających 
na prelegenta na w.skim schodzie stojącego, w 
końcu różnorodność omawianych przez mowoą 
tematów Jak kwesty! podrożenia pieczywa i woj
ny wiatko-tur.oki»J — wszyske to składało 
się na sympatyrzny szkio do Kalendarzu syl
wetkowego.

W końon należy nadmienić, że bardzo mało 
socyaliiiów miało sposobność i przyjemność na
pawania się tak miłą redutą majową. Y  po
chodzie bowiem zuąjdowała się niewielka liczba 
socjalistów „popisowych", podczas gdy resrtę 
nznpołniało pospolite roszenie, którego prt_ gc 
dni csłoKkowie tak dalece nie umieli się znaleźć 
w ordynku soryalist/ozny n, że i, aną pieść ro
botniczą mimowoii przekręcali, zaczynając Ją 
od złów — „ K r e w n ą  n a s z ą  d ł u g o  l e j ą  
k a t y " .  — Swawolni malcy przez taką fraw*- 
staoyą pieśni o usUlonem zresztą brzmieniu, 
wywoływali wybacky śmiechn wśród publiczno
ści A. B.

Skutki świętowania 1 maja. Partya sooyali- 
styczna między innemi spowodowała wczoraj z 
ohazyi .święta robotniczego" bezrobocie w fa
bryce p. Jarry w Krakowie, oczywiście bez 
wiedzy i zezwolenia interesowanego praeodawcy. 
P. Jarra w odpowiedzi na wczorajeze besrobocie 
dał rrzystkim  robotnikom, .ajętym w jego f t 
bryce „przymusowe wakaoye" do poniedziałku. 
Kolo 200 robotników w jednej tylko fabryco 
straci zarobek za eztery dni dlatego, że soc/a- 
llstyczrym prnywódcom zachciało się w-zoraj 
„świętować".

Udział kolejarzy w uroczystości 3 m aja.— 
„Samopomoc" związek kolejarzy Pouków ogn 
zza: PodoDnle jak w latach ubiegłych, tak  i w 
roka obecnym kole] arstwo weźmie zbiorowy o- 
dsial w pochodzie 3 maja, aby wykonać naro
dowy obowiązek i zaznamyc nierozerwalną łącz
ność z narodom.

Choąc wyrazić gorące umiłowanie narodo
wego id e -u  i Ojczyzn] izerokirh rzesz kole
jarskich wskazanem byłoby, aby współudział

Józef Massar

kelbjarstwa w pochodzie nwydatnił się imponn 
Jąco, okazale. Wszysoy zatem wolni od zajęć 
służbowych narodowo - myślący kolejarze oraz 
członkowie „Samopomocy" winni w uroczystości 
gremialny wziąć odział.

Uszykowanie pochodu i nadzór nad ładem 
i porządkiem obowiązuje narodową organizaeyę 
„Samopomocy".

Punat zboruy w dzień aroczystośoi: u stóp 
pomnika króla Jagiełły godz. 9'30 przed połu
dniem.

Rbźkaz sokoli. Wzywam wszystkich druhów 
do współudziału w obchodzie 3 majn. Zbiórki, 
w strojach sokolich w piątek dnia 3 maja br 
o godz. u'30 przedpołuaniem w gmzchn „So
koła". Dyrektor „Sokola".

W sobotę dnia 4 maja o godz. 8-30 wieczór, 
Wieczornica miesięczna dla Członków i ich Ro 
dzin. Program urozmaicony, wstęi wolny

Orkiestra miejska odegra jutro z powodu 
uroczystości 3 mąja pobudkę w ulicach miasta. 
Podoi as nabożeństw a w kośoiole n* Piasku wy
kona kiika polskioh utworów religijnych, pu
czem na czele pochedu na Wawel grac będzie. 
Wieczorem weźmie uc rui w uroczystej Akade
mii, która się edbędzie w Scaryn Teatrze kt 
czci Kołłątaja.

1$ spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po
siedzenie sekcyi ekonomicznej pod przewodnic
twem r. m. Boringeru. Sekoya obradował* naa 
plarem wyondowania budynków sanitarnych, 
nad zaknpnem kamiepiwomu w Dębnikaeu i 
nad sprzedażą parcel na Barajowicsói ce. W 
końou uohwalono kilka projektów lmii regula
cyjnych ■ wylotu ulicy Łobzowskie) i War
szawskiej.

Z leatru w parku Codziennie odbywają się 
próby pod kierukiem Stefana Tarskiego, jako 
reżysera. Wszyscy artyści Już w kompieeu bio
rą udział w pierwszij reprezentacyi, naznaczo
nej sobotę w „Krowoderskich znchsch" i w 
niedzielę w sztnee J a ta  Szotkiewicsa p. t. „Kula 
u nogi".

Z armii Przy _ obecnym awansie majowym 
Zostali między innymi mianowani: Komendant 
I. korpusu w Krakowie marsz, potny porucznik 
B o h i n - E r m o l l i  generałem kawaleryi, gen. 
major K o r d a ,  kom. dywizyi kaw w Krako
wie, m auzukiem  polnym porucznikiem, pułko
wnik F o r n a s s a r i ,  kom. oddziału budownictwa 
wojsk, w Krakowie — generM-maJóróin, pułk 
67 pp Rmll Go t o  g ó r s k i  — komendantem 
23 brygad] piechoty i podpułkownik Edward 
R i p p e r  kom. 11 dyw. artyleryi konnej — ko
mendantem 8 p art. polne}.

Biura Rady szkelnsj okręgowej mieiskiej 
pi Zonie słono z dniem 1 maj a ' do budyniu przy 
kościele iw. Idziego, nl. Podzamcza 1. 1.

Biura Banko Ziemskie go w Krakowie prze 
niesione będą w sobotę dn. 4 maja br. z domu 
przy uL Wiśmej 1 8 do domn położonego przy 
ul. św. Marka 1. 6, I p (tuż obok budynku Po
wiatowej Kasy Oszczędności

Filia ohrzesc. Sp spożywczej w Podgórzu. 
Piszą nam z Podgótaar

W nasrycń stosunkach handlowyoh nastą
piła nagłs zmiana na lepsze od chwili, kiedy 
grono zapobiegliwych i skrzętnych obywateii 
założyło u nas Filia krakowskiej Spółki spo
żywczej Sklep Spółki stał się lcguiatorem cen 
targowych towarów spożyworycb, dając towar 
pierwszej JakuścI po możliwie najniższbj cenie. 
Przycem sam lokal sprawia nader mile wraże
nie Czysto i schludnie urządzony może służyć 
za wzór urządzenia sklepu korzunnego w na
szym kraju, gdzie pod tym Rąględem panuje 
ogólnie rażące zaniedbania. Jwże/i się do tego i 
nwzględni wyszukaną grzeczność personalu, z 
aką tra t tnje się bez różnicy każdego gościa, 

oraz zyski w towarze i prowisyę za udział zło
żony przy wpisie na listę czionków[ rzecz* jest 
lasną, że nietylko kupować w sklepie Spółki leży 
w interesie każdego, ale temburdziej wpisanie 
się w poczet czIohkćw.

Wpisać się można każdegc dnia powszednie
go w godzinach popołudniowych w Dinrze Dy- 
rskoyi Spółki prry niicy Kalwaryjskiej.

Wr sprawie budynku przy kościele św. Sal- 
W&tora na Zwierzyńca otrzymujemy następują
ce pismo:

W odpowiedzi na liczne zapytania wystoso
wane do „Komitetu obywateiski^gt ku obronie 
zagrożonego ko&oioła św. Salwator*" ze wzglę
du na uchwaloną przez Kadą miasta subwen
cję  10.000 K celem uyknpna kweztyenowane 
go dom j , oświadrsa podpisany Komitet, że kwo
ta powyższa uchwaloną został* dl* „Komitetu 
parafialnego w Zwiersyńrn", dlatego też sprawa 
ta podłogi obronie jedynie tylko ingerencji 
Komitetu parafialnego, który ma możność bez
pośrednio pertraktować z magistratem, powziąść 
odpowiednie aehwały i sprawę wedłng własnego 
ni nania pokierować, W jakim stadyum sprawi 
ta  obecnie w Komitecie parafialnym się znaj
duje — Komitetowi obywatelskiemu nie jest 
wiadomo.

Zł Komitet obywatelski: Malz Józef i Si
kora Ludwik.

Liga czujności obyczajowej. — Posiedzenie 
członków Komitetu wieec. rodziećw i opiekunów 
młodzieży, tudzież Sekcyi Etycznej Towarzy
stwa opieki Hau młodzieżą szkół średnich, od
będzie się w piątek 3 b a a godz. 6 wieczo
rem w lok i,Iu Czytelni katolickiej polskiej w 
domu prz> ul. Siennej L. 5 na dole. Przedmio
tem dysknsyi będzie: Projekt statutu „Ligi 
czujności obyczajowej", wypracowany przez p. 
prof. Stnpniukiego.

Z powszbchnego Związku artystów. W nit- 
Uzielę dnia 6 maja nastąpi otwarJe „Wystawy 
wiosennej" o godz. 10‘3G runo za' zaproszenia
mi. Nowa wystawa zapowiadi. się bardzo oka
zale.

Klub słowiański zaprasza członków swoich 
na pogadankę prof. Zdziechowskiego pt. „Chor

waci a Madjarzy" w sobotę 4 bm. o 6 ej pun
ktualnie, Plao Szozepański 2.

Kongres esperantystów. Z Komitetu Kon
gresu espeiantystdw komunikują nam : Sekoya 
mieszkaniowa Kongresa esperantystów upraszu 
mieszk sńodw miasta Krakowa o zgiaszunle mie
szkań, które Komitet mógłby zająć na czas 
Kongresu za odpowieónieu wynagrodzeniem na 
cele pomieszczenia koagresoweów. Ze wzglęau 
na llozbę nczestników, mających wziąć udziai 
w Kongresie, Komitet nie będzie mógł pomie
ścić icn w hotslacjh i pensyonataoh, lecz ko
nieczną będzie rzeozą kerzystać w tym wypadku 
z mieszkeń prywatnych, które mieszkańcy na
szego miasta niewątpliwie sechcą Komitetowi 
odstąpić i w ten sposób przyjść mu z pomocą, 
a wobec obcych przybyszów okazać nazzą go
ścinność. — Jakkolwiek Jes>cze Łr*y miesiąue 
dzieli nas od Kongresa, to przeciez zgłaoaanie 
już teraz wolnyoh w sierpniu mieszkań nie bę
dzie za wczesne, skoro weźuiomy pod uw agę 
technii zną stronę praty Komitetu

Zgłoszenia pisemne, z podaniem dokładnego 
i,dresu i piętra, ilości pokoi, łóżek i ceny za 
łóżko, oraz nadmienieniem, czy kongresowieo 
Dędzi« mógł otrzymać na miąjscn śniadanie, na
leży przesyłać soożtą pod adresem „ K o n g r e s  
E s p e r a n t y s t ó w ,  K r a k ó w * .  — Zgłoszenia 
Uotae zaś przyjniuje się codzibnnie od godziny 
4—6 popołudniu w lokalu rongrerowym (ul 
Radziwiłłowska 1. 27).

Loscwanlk przysięgłych w pretyaynm ta- 
tejscego sądu krtjowegc Karnego odoyło się 
wczoraj w południe losowanie ławy przysięgły oh 
na roki czerwcowa pod przewodnictwem piezy- 
d nta r dw. Dra Stawarskiego przy udziuU 
radcy sądu kr. w. Dra Grońyńskiego, radcy są
du kraj. Popiela, delegata preknratoryi, proku
ratora Dra Ujejskiego i delegata Izby adwoka
ckiej, dwo ata Dra Guńkiewleza

I. Jaku przysięgli główni wylusrwani: 1) 
Albiński Stanisław, wł. r., 2) Br.bmer Józef, 
bncnalier, 3) Dr Garo Leopold, aawokat, 4) 
Czarnecki Mtlohioi, kapitalista, 5) Dad* Anto
ni. rolnik z Zabiersowa, 6) Dutkiewicz Marceli, 
kupiec, 7) Friei Henryk, kupiec, 8) OaliszKie- 
wioz Jakób, wł. r., 9) Grabowski Alewsander, 
madarz, 10) Gtąhińdici Józef, urs. Tow. wsaj. 
ubi zp., 11) Grosae Jul., kupiec, 12) Griluberg 
Jakób, wł. cegielni w Podgórzu, 13) Kamecki 
Gypryan, wł. r., 14) Dr Rrzetuski Karol, pro
kurent banku hlpoUeznego, 16) Kocipińskl Ea- 
zimiert, wł. r., 16) Laub Gabryel, kupiec r  Bo
chni, 17) Markus Karol, wł. r. i blacharz, 18) 
Nawratil Ryszard, urz. Banku kraj., 19) Dr 
Nieć Wiedysław kupiec, 20) ParaUński F., wł. 
r., 21) Pałka Wilhelm, wł. r. w Podgórzu, 22) 
Pijanowski Caetław, wł. fabryki, 23) Pccbwcl- 
sKi Bogumił, nrz. Tow wzaj unezp., 24) Kaźnv 
Jan, rolnie, z Krzesławio, 2 ij Rybowski Adam, 
urz. Bauka austro-węg., 26) Rjchwicki Bazyli, 
urr Tow. wzaj 'ifc >zp., 27) Stankiewicz Jnlian, 
hiaohars, 28) Stankiewicz Francuzek, wł. r. w 
Podgórzu, 39) Ścisło Stanisław, kowal w Bochni, 
30) Śliwiński Józef, wł. Kosocio, 31) Sshluseer 
Ozyasz, wł, r w Bochni, 32) Szczura .wes' Cy- 
pryan, kupiec, 33) Taoor Antoni, wł. r., 34) 
Turbas Jabóo, rolnik w Bieńozyoach- 35) Uznań- 
zki Karol, ślusarz, 36; Zdanowioz Zdzisław, ku
pie*.

II. Jako przysięgli zastępcy : 1) Caerwiński 
Aleksander, agent handlowy, 2) Friedman Ja- 
kóu, knpieo, 3) Gród. I i Feliks, kopiec, 4) Hei- 
duk Antoni, R upiec, 5) Neiger Salomon, han
dlarz koni w Baticacn, 6) P-ocbowaJK Piotr, 
wł. r. w Podgórzu, 7) Sadowiński Stanisław, 
przemysłowiec, 8) Sądel Jan, wł. r., 9) Weinoe g 
Beriscit, włeśo. reain.

UpsśeK u ił piętra. Dziś .ano apadl i wyaokosoi
II pi^ti* robotnik Jtze t Hpytkow* zajęty przy bu- 
dowu bzKoty miejskie] na Zwierzyńcu, meszotęśliu 3 
go, który doznał 'łamania ieber opatrzyło pogotowie 
raturfco' re i odwiozło a  stanie groinym do tzpitala 
św. Łazarzu

Wtamssis- Do mieazkaula p. Alei aandra Jelonka, 
mt gzy nie ty kolejowego, przy ul. Rakowickiej 1. 1, 
włamali się ublc głej nooj nieznaui aprawoy i skradli 
garderoby zl 400 kor.

Do mieszkanie pro* Maluty przy ul. Grabowskie
go 1. Ł, włamali się onegaaj niezuanl sprawcy i skra
dli większą ilość garderouy L»iś wyśledziła policya 
sprawców te] kradzieży w oc obi o .16 letn. Romualda 
Siadk* i 14 iotn. Władysława uaobiewlcza. Obu me 
łoletułch osadzono w sresztaou „yud telegrafem" Ci 
sami spruwcy skradli z pociągu między Tsrooweir a 
krakou m walizkę z garderol ą 1 srebrem stołbwem

Do sklepu p. Lenerta przy ifl. Słi-wkbwskiej, wła
mali się ubiegłe' nooj uieznam sprawcy i skr&du: 
srebrny zegarek, branzoletkę, pierścionek złoty z Bryt 
lanteui, Oraz tytoniu i oygsr za 120 kor. Za sprawca 
mi włamania śledzi policya.

Niesatelwy aeześ Istreiipaterkki Wczoraj areszto- 
wałr policya 1S letniego Zygmunta Rozdoła, termi
natora inttoMgatursklero ze Lwowa, który sprzenie
wierzył n r  szkodę gw >go cnlsbodawcy KoJtiuka 200 
kor. i uoiekł d Krakowu

żrasziewasla własiywaazy, Polioya 'aztosału 
wczoraj 20 letniego Stanisława Wilgo kiegc zwanego 
Ciutą, k 5rj nrraz z Władysław u  Antonem i Feliksem 
Sowv. dokonał szeregu włamań na Kazim iera, Wła- 
mywaozb między inusm i vłamal' się do sklepa z obu
wiem Monderera 1 Tabor*.

Pogeda. Bnia I-go rn»ja termometr do 
szedł od -f- 0-2 dc +  6'3 Oel. barometr popo
łudniu opadał.

Dnia 2-go maj* o godzinie 7-mej raro 
sta r barometr* 76G.6 n m , termometru +  2-4 
C., wiatr zachodnio-DÓłnocno -zachodni.

Kronika zhiniejscowa.
Lwowska kronika (Od uaeżego korespon

denta) Pler» szj- maja, niokalendarzowe święto 
socyalisłyszi.e, wypadło j  wiele gorzej, jał. w 
lutach poprzeduick. Utartym zwyrkąjem odbyło 
się zgromadzenie na placu Gosiewskiego, o wy
glądzie zbiegowiska pauprów i nieoh-ąeycu pra
cować, na którem “J&wcy gardłowali przeciw 
„burżujom" i „klerys^łoir", przyczem powta
rzali znane ze zgromadzeń socjalistycznych de- 
magogiczne frazesy, Naturalnie nie brak też

było okrzyków z duma. Jak „hańoa11, „na lich- 
tarnię", „koniec burżujom" i t. d i czystych 
śpiewów „my saprowauzim nowy ład". Nastę
pnie odbył się pocaćd przez miasto, liczący 
około 1500 towarzyszy, udekorowanych w czer
wone kokardki. Znumiennem jest to, że w po
chodzie większą część stanowili żydzi i to prze
ważnie młodooiaal sebjekoi- Nttogó! w mieście 
nie dato się edczuó bezrobocia świątku]ących, 
z wyjątkiem „Giosu" i ruskich piem, wszystKie 
inne piśma wyszły, a na wszystkich budowach 
robotnicy pracowali, oc stwierdza, ie  tut. partya 
socyalistyczna traci teren dia teizenia swych 
przewrotowych haseł.

S e n s a c y ą  dla Lwcw. jest areszlowanie 
„redaktora" i wydawcy rewolwerowej „Gazety 
Codzibiihej" Feliksa Thumena, który przez trzy 
lata pod płaszczykiem zwalczani* demoraiizacyi 
uprawiał nu wielką skalę wymuszenia i szan
taże. W twej gazetce stasował wszystkich 
przemysłowców, kawiarzy, restauratorów, dyre
ktorów baurów, a w ostatnich jcuaSheh nawet 
K się ż y , poczem pobierał od nioh znaczne sumy 
pieniężne za zaniechanie zamieszczanir dalszych 
artykułów. Gdy grasowanie Thumena coraz 
więcej dawsio cię we znaki spokejrynr przemy- 
stowoou, poczęły do prokuratoryi wprywaó do
niesienia, których do tej poi j zebrało się aż 
Jtrdenuśoie. W czueie wstępnego śledztwa oka
zało się, że Tnnruen od atak owuaych osob o- 
rjymywa* nletylko grube pieniądze,1 ale nawet 

futra, meble i wiktuały. A że pudzął wpływać 
na świadków o sorzystne dla siebie ueznania 
w sądzie, piseto prowadzący śledztwo dw-J sę
dziowie Dr batyck: i Słowikowski zawiesili nad 
nim śledczy aresz 'ITiumena i reoztowal wozotuj 
wioozorem nu niicy Asnyka z polecenia proku- 
ratoryl komisarz polioyi KandtaL. Poszkodowu- 
nyuń jest około 40 osób.

Dodać należy, że Thumen przed kilku ty
godniami zostat zasąozonj na 3 miesiące wię
zienia z* uprawianie niemoralnych stosunków 
z pi nnami, zsjętemi w jego administrucyi, oraz 
zl. wymujzenie, jaciego dopuścił się na człon- 
kach Wydziału Towarzystw* dziennikarzy poi- 
skicL

Ooeckie naaazedł juś nalw/żozj czas. aby 
sąd zrobił porządek z Tuumeu,m. Który wprost 
zatruwał nasze społeczeństwo i swym rer-orwo
rowym Swlstkieut obniżał powagę i znaczenie 
polsciego dzienbicarstwa.

2 iyola kulturalnego w Mielcu. Piszą nam 
z Ylelon : I my poaaccycić się mużumy, ie  nie- 
tylko na pegazie Muzy dziesiątej Jeudzić pró- 
bnjemy, jedni zwoma, inai w całym padzie bez 
siodła, byle tylko złapać mandaclk, lecz umie
my także przymiluć eię I do lauyofa Mas.

Oto w niedzielę 28 kwietnia przybył do nus 
prof Bursa z AtaLowa i w sali „Sokoła" wy
powiedział piękny odczyt wśród lioanie zebranej 
publiczności nietylko s miastu lect i ze wsi. 
Ceniony znnwoi tajemnic muzyki przedstawił 
barwnie rozwój ńiasyki i pieśni polskiej w 
pięcie opracowaryno refeiaoie, Który ilustrował 
18 pieśniami różnych kompozytorów, ponząwszy 
od Karpińskiego „Dama o Krzywoustym", a 
skoucijwozy nr Walterze E. i Walewskim B. 
„Do Jaowinki". GioL o miłym dźwięku, oraz 
wytworne oddanie liryki pieśui swojskiej zjedna
ły krakowskiemu śpiewakowi szczere okluwki.

Z życiu tucejMego podnieść ]eezeuo nrieża- 
loby oby na to jehno, że komitet złożony z pre
zesów wsryetkich stoi 'urzyszeń przygotiowuje 
na 5 b. m obchód, poświęcony konstytneyi 3 
maja oraa stuletniej rooznicy śmierci X. H. Koł
łątaja. Nowością w tym roka będzie urządzenie 
sKromnynh obchodu* narodowych w miastecz
kach najbliższych, to Jest w Borowej 5 maj* a 
Rcochowie i w Preecławlu 12 maja.

Posa tem pracu suoteoznn-naroabwa w le
targ*, niezasłużonemu .odpoczynkowi oddaje się 
Koło T S. L. i niema nafmniwjbtej nadziei, by 
lepiej było.

Powiatow] zarząd KółeL rolniczych, uchwa
liwszy jeszcze w marcu założenie składniej to
warów suożywozycb, cicho siedzi, bo przecież 
tradyrye narodowe p^tedewuzystkiem utrzymywać 
należy, a więc zjechać się dość licznib, dl ago 
dyskutować, od czasu do czabt wzajemnego 
kadzidłL trochę...

Mianowaniu, pntanleżienia i naznaczenia. 
Cesarz nada! radoy dwurn golicfjskiflj siużby 
budowniczej Romanowi I n g a r d e n o w i  z oka
zy' przeniusienii nu wtamn, r* o ś ^  w stały stan 
spoczynku krzyż kawalerski orderu Leopolda 
z uwolnieniem od taksy.

Cesarz zamianował radcę sąda kraj. wyższego 
przy sądzie kraj wyższym we Lwowie Józefa
S w a r y e a e w c k i t V * *  radci (Iwotu prr> naj
wyższym trybunału sądowyn1 1 kabacyjnym.

? § p * r t ł i r  t n i n  v  K r U i w l e .
• zwaneL „Topiel".
Piątek.
Sobota. „Milionerzy", komedya w 3 aktach Karola 

Rbsslera.
Niedziela nopol. „Kośoiussao pod Racławioaml", 

obraz his. W, L/usoty.
Niedziela wieezot -MJUorerzy".
Poniedziałek. „Upiory", urama; w 3 aktach H. 

Ibaena. (Ostatni występ p. Sicir-uizkowej).

Węgiel „Kmita"
z jednej u-yiąc-nie poiskiej I katoIHklej konalnl w 
kraju, przewyższająoy dobrocią drogie u»wkl pruskie, 
Je nsbyc.a na Sklażzie węgla „kleiła", uL Warszaw
ska (tui za mostem) num tel. 1147. Ceny najniższe.

Ze sportu.
K 8. v>racom rozgryw* 5 majn zawody z Ger

manią, mistrzowuką drużyny Wrocławiu. W Je 
siennym sezonie drnżyna repreuentatywnu wre-
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sławska w nieroistrzygniętem spotkaniu i  Cra- 
eovtą 1 :1  data korsyatne wyobrażenie o pozio
mie sportowym tamtejszych klubów.

Bilety członkowskie nabywać można codzien
nie w kasie parkowej począwszy od wtorku do 
niedzieli, sprzedaż w niedzielę trwa do godziny 
11 rano. Biuro klubu od 2 maja przeniesione 
zostaje również do budynku kaaewego w Parku 
gier, którego adres dla listów brzm i: Zwierzy
niec Prark „Craeovii“ lab „Kraków, X. Park 
Cracovil“.

Dział ekonomiczny,
Podrożenie wędlin. Z dniem wczorajszym 

Kartel masarzy znów znacznie podwyższył ceny 
wędlin. Zwyżka Jest bardzo wielka, wynosi bo 
wiem 20 do 30 halerzy na kilogramie. Szynka, 
której kilogram dotąd kosztował 4 kor. 64 h., 
obecnie kontu je 4 kor. 80 h a l.; k ie łbasa  kra
jana dotąd kosztowała 2 kor. 48 haL za Kilo
gram, obecnie 2 kor. 80 hal., a więc podrożała 
o 32 hal; polędwica, której cena za kilogram 
wynosiła 4 kor. 64 hal., obecnie kosztuje 4 
k«r. 80 bal. ttcL Masarze tłumaczą podrożenie 
wędlin brakiem trzody i przez to podwyższę 
niem Jej cen.

Ciągnienie lotów, z  Wiednia telegrafują! 
Prsy ciągnieniu & proc. l i s t ó w  p a ń s t w o 
w y c h  z roku 1860 główna wygrana 600.000 
kor. psdta na seryę 11~503 nr 17, 100.000 kor. 
wygrała aerya 8438 nr 4, 50.000 kor. serya 
16.573 nr 5.

Przy wczorajszem ciągnieniu w ł o s k i c h  
losów C z e r w o n e g o  K r z y ż a ,  padła główna 
wygrana 30.000 lirów na seryę 3259 nr 26.

Strajk piekarzy w Krakowie.
W „święto robotnicze*, wczoraj rozpo

czął się w Krakowie s tra jk  czeladników ple 
karskich. W obrębie naszego m iasta jest 
przeszło 30 właścicieli piekarń, w ypiekają
cych białe i ciemne pieczywo. W tych pie
karniach pracuje 600 kilkadziesiąt czeladni
ków  i koło 200 chłopaków-terminatorów.

Czeladnicy częściowo zorganizowani są w 
socyalistycznym związku zawodowym robo
tników  piekarskich, reszto czeladzi p iekar
skiej chodzi tuzom Obecny ztr»jk zaaran
ż o w a ła  organizacy a socyalistyczna. D o  s tra j
ku  przystąpili wszyscy piekarze tak  chrze
ścijańscy, Jak 1 żydowscy. Prócz czeladników 
przystąpili do stra jku  i zbiegli od swoich 
chlebodawców term inatorzy.

W celu wywiedzenia się bliższych szcze 
gółów o s tra jk u  udał się dzisiąj nasz współ
pracownik do właściciela piekarni przy ul. 
Stolarskiej p. Kozłowskiego.

— Jakie szkody przyniesie panu strajk — 
sagadnąi nasz współpracownik p. Kozłowskiego.

— O ilefay można było ustalić termin koń
ca etrajkn i strata możliwą by była do ozna
czenia. Na nisszczęście nie wiemy, jak strajk 
długo potrwa. Bebotaicy piekarscy żydzi już 
się ze swymi msjitram l ułożyli. Robotnicy nasi 
żądają 4 korony podwyżki. Minimalna płaca 
czeladnika piekarskiego wynosiła dotychczas 
38 kor. tygodniowo — obecnie żądają 4 kor. 
więcej, tak ei co biorą minimalną płaoę, Jak i 
cl, którzy maksymalnie są płaceni. Prócz tego 
żądają 10 hal. dopłaty od każdego 100 kg. 
worKa mąki.

— Jak  dużo strajkuje ludzi?
— Czeladników strajkujących w Krakowie 

będzie do 400, chłopców, którzy zbiegli od maj
strów do 150.

— Cóż panowie na loh żądania?
— My zgadzamy s!ę na 4 kor. podwyżki 

dla minimalnie płatnych, prócz togo dajemy 
im na 1 maja 12 godzin i na 3 mąja 12 go
dzin wolnego. Jak pan widzi rokowania, o ile 
by były na seryo podjęte mogłyby zażegnać 
strajk. Na dobitek jednak złego od pracy zbie 
gli i ehłopoy podburzeni przez czeladników. — 
Przypuszczamy Jednak, że policya pomoże nam 
w tym względzie i doprowadzi nam ich s po 
wrotom.

— Cóż będzie na razie z pieczywem?
— Nie powzięliśmy jeszcze deoysyi. Prawdo

podobnie jednak przez czaa strajku nie będzie
my wypiekać bułek t. zw. „wiedeńskich* i roż
ków, a tylko warszawskie i eantowe.

— O Ileby ewentualnie panowie zgodzili się 
na Żądanie robotników, czy ceny pieczywa nie 
podskcozą?

— To zależy od poszczególnego majstra. - 
O tern wyda orzeczenie ce ih piekarzy. Według 
moich przypuBzozea ceny pieczywa drobnego tj. 
bulek nie zostaną podwyższone. Prawdopcdo 
bnem Jest jednak, że ulegną zupełnemn skaso 
waniu bułki centowe. W następstwie strajku 
będzie prawdopodobnie przeprowadzona reforma 
na niekorzyść majstrów. A mianowicie pieozyi 
nie będzie się wypiekać w Boże Narodsenie, 
Wielkanoc i Zielona Świątki.

Na tom zakończył się wywiad naszego współ 
pracownika i  p. Kozłowskim.

Dziś. przedpołudniem obradowali majstrowie 
piekarscy z nadradeą m. p. Buczkowskim nad spra 
wą ugody z robotnikami. Na razie braku pieczy
wa w Krakowie nie będzie, gdyż nadejdą wiel
kie transporty chleba z Moraw, Prócz tego o 
ile uda się chłopców piekarskich przywieść z 
powrotem do prasy, majstrowie piekarscy przy 
zdwojonej pracy zadowolą w zupełni ści wyma
gania Krakowian.

przedłożył prowlzoryiim 
od 1-go m aja do końca

w zapytaniu do pre- 
* powodu rozwiązania

Z Delegacyj.
Dełegacya austryacka.

Dełegacya auatryacka zebrała się OBegdaj 
o południu n a  zebranie plenarne, na którem

min. B e r o h t o l d  
budżetowe- za ozaa 
września.

Del. S u z t e r z i c z  
zydenta oświadcza, że
Sejmu chorwackiego i nierozpisania nowych 
wyborów, wspólny węgiersko-chorwacki Sejm 
nie jest złożony legalnie, więc i chorwacka 
dełegacya nie jest w komplecie. Dełegacya 
austryacka jest upraw niona i zobowiązana 
z b a d a ć  l e g a l n o ś ć  s k ł a d u  d e l e g a c y i  
w ę g i e r s k i e j .  Zapytuje wię prezydenta ja 
kie konsekwenćye z tej aytuacyi wyciągnąć 
zamyśla.

Prezydent odpowiada, że pytanie to  je s t 
tak  doniosłe, tż wymaga szczegółowego za
stanowienia się. Odpowie na nie na jednem  
z późniejszych posiedzeń.

Na posiedzeniu tem wnieśli in terpelacye: 
del. S p i n e l e  z w sprawie przestrzegania 
w Chorwacyi 1 Sławonii zasad konstytucyi, 
oraz del. S t a p i ń s k i  w sprawie ochrony 
emigrantów auatryackich.

Po posledzbniu plenarnem odbyło się po
siedzenie komisy! finansowej, na k tórem  mi
nister B e r c h t o l d  wygłosił takiesam e „ex- 
poró“, jak  w komisyf czwórki delegacyi wę
gierskiej.

Po przemówieniu min, B i l i ń s k i e g o  i 
wyjaśnieniach min. S t O r g k h a  komigya u- 
chwaliła prowizoryum budżetowe.

Na wczorajszem posiedzeniu delegacyi 
austryacklój, po przemówieniu del. G u g g e n- 
b e r  g a, k tóry  oświadczył, że będzie głosował 
za budżetem, dyskusyę przerwano.

Hr. S k a r b e k  wniósł interpelacyę do mi
nistra  spraw  zagranicznych w sprawie nie
bezpieczeństwa rozszerzenia pruskich posta
nowień wyjątkowych przeciw  ̂ robotnikom  
austryackim  narodowości słowiańskich, szcze
gólnie zaś polskie], także na inne państw a 
związkowe niemieckie.

Następne posiedzenie Delegacyi austrya- 
ckiej odbędzie się dziś.

Dełegacya węgierska.
Na ouegdąjszem posiedzeniu komisy! czwór 

ki D e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  po mini 
strze B e r c h t o l d z i e  przemawiali m in istro
wie : gen. A u f f e n b e r g  i B i l i ń s k i .

Minister wojny zaznaczył, że od czasu se- 
ayl grudniuwej nic się w organizmie w spól
nej armii, w jej ustroju m ateryalnym  i o so 
bistym nie zmieniło. Na sesyi tej podniesio
n o  ŁyJka kw estyę podoficerów. Co do zawo —  
dowej korporacyi podoficerów, coś się zro
bić musi, dotyczący operat, doręczono już 
obu rządom. Zastosowanie tych postanowień 
ma to znaczenie, aby z a s a d ę  2 - l e t n l e j  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j  w z u p e ł n o ś c i  z a 
ł a t w i ć .  Ze względów zaś socyalno-polity 
cznych, szczególnie ze względów na emigra- 
c ję , będą one miały znaczenie dobroczynne.

Przez to  więc, że te  postanowienia stwo 
rzyłem — mówił m inister — sądzę, że naj
lepiej zadokumentowałem, iż zależało mi na 
dojściu do sku tku  reformy wojskowej. Pod
noszę to z całym naciskiem, bo przez to  naj
lepiej dowiodę, jak  uieprawdziwemi są wszy
stk ie  inne sprzeczne wersye.

Wspólny m inister skarbu rozwinął swe 
zasady [ad m in  i s t  r a c y  i w B o ś n i ,  pod 
kreśląjąc bezwarunkow ą konieczność prze 
prowadzenia zasady zupełnej równorzędności 
wobec obu państw. Bośolacy praguą wzmo
cnienia swego stano w ilka. Nie graw itują oni 
za granicę i nie m yślą o tryalizmie, który 
jest zupełnie wykluczonym. M inister pragnie, 
aby naród bośniacki mógł być czynnym pod 
względem gospodarczym w poczuciu przy
należności do Austryi, oraz umocnił w so
bie poczucie dynastyczne.

Na wczorsjszem posiedzeniu Delegacyi wę 
gierskiej del. T isia  ubolewał z powodu po
ruszenia kwesty! kompeteueyl W ęgier w ło 
nie delegacyi auatryackiej.

Del. P e j a c e v i c z  (Chorwat) oświadczył, 
że mandaty posłów chorwackich, mimo roz
wiązania Sejmu chorwackiego, dalej trwają, 
Chorwaci nie są  zdani na opiekę delegatów 
austryckich i będą zawsze bronili swych 
praw  tam, gdzie to je s t  na miejscu, t. j. we 
wspólnym Sejmie węgiersKo-chorwackim

Następne posiedzenie delegacyi węgier
skiej dziś.

Tplegrtmy „Głosu Narodu" z dnia 2 majs.
Wiedeń. (T. B.) Dełegacya austryacka obra- 

duje dale j nad prowizoryum budź eto wem. — 
Del. MaetaryK proiestuw ał przeciw zajściem 
w Chorwacyi, k tórem l obszernie się ząjmuje 
i wykazywał, że zaprowadzenie absolutyzmu 
w Chorwacyi sprzeciwia się wszelkim usta
wom.

Del. M a s s a r y k  W dalszym ciągu ostro 
krytykow ał politykę Czuwaja i rządu węgier
skiego wobec Chorwatów i oświadczył, że 
nie rozumie, jak  można prowadzić tak  wprost 
zbrodniczą politykę wobec 6 - milionowego 
narodu serbsko-chorwackiego. W takich wa
runkach wogóle nie można mówić o polityce 
bałkańskiej i słowiańskiej. Ubolewa też naci 
brutalnością polityki Madlarów wobec Sło
waków i oświadczył, że wobec tego będzie 
głosował p r z e c i w  prowizoryum budżeto
wemu.

Ks. S c h w a r z e n b e r g  wyraża hr. Barch- 
toldowi zaufanie i zadowolenie z powodu je- 
ho „expose“. W ita też z zadowoleniem cie
plejszy ton wobec Rosyi, k tó ry  też objawił 
się w mowie Sazonowa. Je s t zwolennikiem 
korzystniejszego ułożenia się stosunków  mię
dzy A u s t r o  - W ęgrami a Rusyą, ale Austrya 
powinna tylko w połowie drogi zbliżyć się 
do Rosyi, a drugą połowę zrobić Rosya. — 
W yraża nadzieję, że stosuki austro-rosyjskie 
korzystnie się ułożą. Co się tyczy nowego

m inistra wspólnego skarbu, D ra Bilińskiego, 
którego nadzwyczajnie ceni, jeat bardzo za
dowolony, że tenże w swem „espoaó* pod
niósł wielkie znaczenie kweatyi południowo - 
stowiańsklej.

Mówca nie je s t  zadowolony z ustępu mowy 
Bilińskiego, odnoszącego się do praw no-pań 
stwowego stanow iska krajów  anektowanych. 
Następnie obszernie polemizował z węgier
skim premierem Drem Lukacsem w sprawie 
polityki chorwackiej i wyraził obawę, żeby 
tego rodzaju polityka nie skłoniła Chorwa
tów, którzy należą do najwierniejszych na
rodów, do oglądnięcia się za obcą pomocą. 

Zabiera głos del. N e m e c .
Wiedeń. (Tel. wł.) Dełegacya węgierska 

załatwi dzisiaj całe prowizoryum i zakoń
czy prawdopodobnie obrady. Czy Dełegacya 
austryacka także dzisiaj zakończy dyskusyę 
budżetową, nie jes t pewne. Są w  tym kie
runku czynione usiłowania by dyskusyę dziś 
zamknąć, przemawiać ma jednak jeszcze 9 
mawców.

Wiedeń (Tel. wł.) W Delegacyi austryac- 
kiej z Polaków mówić będą D r Kozłowski 
w kwestyach politycznych I w sprawie usta
wy o wywłaszczeniu oraz poseł Stapiński w 
sprawie emigracyi zamorskiej.

Z Rady państwa.
Na onegdajszem posiedzeuiu Izby posłów 

przy dyzkusyi nad ustaw ą w sprawie po
lepszenia płac urzędników pocztowych poseł 
G e r m a n  wziął w obronę urzędników i na
uczycieli szkół średnich w Galicyi przednie- 
słychanemi napaściami p. B r  e i t  e r  a, zaś 

M o r a c z e w s k i  domagał się stworzenia 
pragm atyki służbowej i podwyższenia płac 
dla urzędników pocztowych, oraz podniósł 
upośledzenie Galicyi przez zarząd pocztowy.

Wśród wniesionych Interpelacyj, znalazła 
się lnterpelacya p. B is  a w spraw ie odszko
dowania dla osób dotkniętych katastro fą  ko
lejową w T r z e b i n i .

Najbliższe posiedzenie Izby odbędzie się 
ju tro  3 b. m.

Dotfcoła wojny.
Otwarcie DardanelU uchwalone.

Wiedeń, (Tel. wł.) „N. Fr. Bresse* dowia-!^!®?® 
duje się a Konstantynopola, że wczorajsza 
Rada ministrów uchwaliła po długiej dysku- 
syi otworzyć Dardanelle dla okrętów handlo
wych z tem  jednak  zastrzeżeniem, że zam 
knięcie ponowne nastąpi natychm iast, skoro 
zajdzie tego potrzeba.

Przeciw otwarciu głosowali obaj mini
strow ie wojskowi I Jeden cywilny.

Otwarcie nastąpi pojutrze.

Włochy grożą!
Rzym. (Tel. wł.) Z kół oflcyalnych po

mieszczają pisma oświadczenie, że wykluczo
nym jest, by m ocarstw a potrafiły skłonić 
Włochy do koncesyi, k tóre nie zgadzałyby 
się % godnością narodową. Włochy odrzucą 
każde żądanie ograniczenia akcyi floty na 
m orzu Egejskim  bez względu na tc, w jakiej 
formie byłoby ono postawione, Jeśli m ocar
stw a ze względu n a  handel międzynarodowy 
pragną ponownego otwarcia Dardanellów, to 
powinny wywrzeć p re s ję  ua Tureyą, gdyż 
Włochy nie są w te j sprawie Interesowane. 
Jakikolw iek k rok  m ocarstw, którym by chciały 
zmusić Włochy do zaniechania akcyi przeciw 
Dardanellom byłby naruszeniem neutralności.

Wybuoh miny.
Konstantynopol. (T. B.) Mały parowiec, bę

dący w służbie admiralłcyi, „Semendre", na
jechał na minę i w y ł  e c i a ł w p o  w i e t r z e .  
Kapitan I 12 marynarzy, w tam  dwóch A r
meńczyków zginęło, tylko 1 m arynarz w y
ratowany.

T e le g ra m y w

m entornych I rządowych, celem przeprow a
dzenia; powyższą) uchwały.

Rezolucyę tę  przyjęto jednomyślnie. — 
W skład delegacyi oprócz prezydenta wcho
dzą pp. Riedl, D r Adam, Terenkoczy i Schlei- 
cher.

Hr. Bfcdent ustępuje.
Wiedeń. (Teł. wł.) Marszałek hr. Badeni 

nadesłał już odpowiedź na uchwałę Koła 
polskiego w sprawie jego ustąpienia. Odpo
wiedź Jest odmowna. Treść listu  będzie n ie
bawem ogłoszona w dziennikach.

Wiedeń. (T. B.) Komisya parlam entarna 
Koła polskiego zwróciła się do m inistra B i
l i ń s k i e g o ,  jako dotychczasowego prezesa 
sejmowego Koła polskiego, aby zwołał po
siedzenie tegoż na 11 b. m., celem dxoia 
możności posłom sejmowym zajęcia siano 
wiska wobec przesilenia m arszałkowskiego.

En CłoI Kołłątaju.
Lwów. (T. B ) O g. 12 w południe odbyło 

się uroczyste posiedzenie Rady miejskiej ku 
czci Hugona Kołłątaja. Po przemowie bur 
m istrza Neumanna wygłosił r  prof. Z a- 
k r z e w s k i  okolicznościową mowę. Na tem 
posiedzenie zamknięto.

Dziwna zaczepka
Berlin. (Tel. pryw.) Do „M orgenpost" do

noszą z Medyolanu: Oddział wojskowy w ło
ski, stacyonowany w Chlesa F o rte  koło Udine, 
napotkał oddział austryackich żołnierzy z 4 
pułku artyleryi polnej, k tó ry  przekroczył 
z niewiadomych powodów granicę koło Mal- 
borghetto. Włosi przytrzym ali żołnierzy 
austryackich i odprowadzili ich do koszar, 
gdzie oficerowie ich badają.
Wybory do wiedeńskiej Rady mlejsk.

Wiedeń. (Tel. wł.) Podczas onegdajszycb 
wyborów ściślejszych chrześcljańsko-spoleczui 
utrzym ali się prsy 12 m andatach, wolno- 
myślni zdobyli 2 mandaty. W  kury i tej chrzę
ści] ańsko-społeuzui stracili 4 m andaty, k tóre 
zyskali wolnomyślni. Wogóle przy odbytych 
wyborach uzupełniających chrześcijańsko- 
społeesn* stracili 8 mandatów, z których 3 
zdobyli socyalni dem okrae a 5 wolnomyślni.

Zderzenie się pociągu.
Wiedeń. (T. B.) D y r e k c ja  Łuw. kulel państw , 

donosi, że wczoraj o g 658  popoł. pociąg 
osobowy, jadący do Berna w akutek fałszy 

ustawienia Zwrotnicy zderzył zię na 
■tocyi Garya z pociągiem towarow ym , prey- 
ciem  16 osób odnioato lekkie rany. W szyst
kie z wyjątkiem  2 udały się w dalszą drogę.

Dymisja Siohomllnewa.
Petersburg. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, 

że m inister wojny Suchomltnow podał się do 
dymisyi.

Petersburg. (Tel. wł.) „Riecz* donosi, że 
m inister wojny, gen. S u c h o m l i n o w ,  w rę
czył już prośbę o dym isję. M inister w yje
chał do Krymu.

W tym  samym czasie przybywa do Kry
mu głównodowodzący wojakiem okręgu k i
jowskiego gen. I w a n o w ,  k tórego ciągle 
wymieniają w pierwszym rzędzie kandyda
tów  na stanow isko m inistra wojny

Pojedynek polityczny,
Petersburg. (TeL wł.) Pułkow nik żand&r-

meryi Jakojedow, k tórem u Guczkow w Du
mie zarzucił zdradę kraju  wyzwat go na po
jedynek. Guczkow wyzwanie przyjął.

Protest rządz kreteńsklego.
Berlin. (Tel. wł.) Z Aten donoszą, że 

rząd k reteńsk i wysłał dwie depesze do k ró 
la greckiego i prezesa Yenizelosa, w k tó 
rych protestuje przeciw aresztow aniu depu
towanych kreteńskich przez m ocarstwa o 
piekuńcse. Depesze zawierają prośbę, by u- 
możliwiono delegatom podróż do Aten i żą
dano zadośćuczynienia za obrazę chorągwi 
greckiej. Rząd k reteński chciał podobno no
tę  protestu jącą wręczyć konsulom m ocartw  
opiekuńczych, ci jednak nie przyjęli jej.

Z&maob anarchistów.
Sofia. (Tel. wł.) Publicysto Raden t  jeden 

z b. m inistrów, obaj przedstawiciele Mace
dończyków otrzym ali z Aleksandry! paczki 
pocztowe o podejrzanym wyglądzie. Oddano 
Je do arsenału artyleryi celem otwarcia. 0 -  
kazało się, że były to  bomby bardzo nie 
bezpieszne. Policya jes t zdania, że paczki 
wysłali anarchiści bułgarecy.

l-szy maja we Francji.
Paryż. (T. B.) Wczoraj wieczorem usiło

wała grupa robotników  wywołać demonatra- 
cyę koło Place de la Rópubliąue. Przyszło do 
nieznacznych starć z po lic ją  Dokonano kilka 
aresztow ań. Z prowlncyi nie donoszą o żad
nych zajściach.

Wiedeń. (T. B.) Minister sprawiedliwości

Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 2 maja.

Jnuiensi biskupi.
Poznań. (Tel. w ł) Wczoraj obchodził X. 

biskup Edwąrd L l k o w s k l 2 5  letni jubileusz 
biskupstwa. Dostojny Jubilat odprawił rano 
solenne nabożeństwo w katedrze, poczem 
przyjmował liczne powinszowania

0 rnski uniwersytet.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ju tro  odbędzie kom isya 

parlam entarna Kota polskiego posiedzenie w 
sprawie uniw ersytetu ruskiego.

Przeotw uniwersytetowi ruskiemu we
Łwewle. . , . .......

Lwów. (Tel. orjw .) Na początku wczoraj- przeniósł notaryuszów  Jana  Krupińskiego 
siego  posiedzenia-Rady miejskiej zabrał głos j Sambora do Przem yśla, Ludwika Dellera 
radny Gubrynowicz, k tó ry  w porozumieniu z Sądowej Wiszni do Sambora, Maryana Gla-

,   zarka g Cieszanowa do Sądowej Wiazni i zaze wszyatkieml stronnictwam i reprezentow a- 
nemi w Radzie, postawił następuiącą rezolu- 
cyą:

Wobec domagania się reprezentantów  
party! ukraińskiej u rządu centralnego w 
Wiedniu założenia uniw ersytetu ruskiego we 
Lwowie, Rada m iasta Lwowa u c h w a la : 1) 
Reprezeutacya stolicy, jako  odpowiedzialny 
w pierwszym rzędzie gospodarz, sprzeciwia 
się stanowczo założeniu uniwersytetu ru s 
kiego we Lwowie. 2) Postanawia wysłać de- 
putacyę pod przewodnictwem prezydenta 
m iasta do odpowiednich czynników parla-

mianował kand. not. Teodora K asparka no- 
toryuszem w Zurawnie.

-Petersburg. (Pet. ąj. tel.) Podczas dyzku- 
syi w Dumie nad interpelacyą w sprawie 
zajść n a d  L e n ą ,  m inister handlu T im a  - 
s z e w  zaprzeczył w  imieniu prezydenta ga
binetu kategorycznie doniesieniu prasy, ja 
koby rząd chciał zataić tam tejsze zajścia i 
zapewnił, że rząd Jest zdecydowany przepro
wadzić energiczne śledztwo 1 zalecił carowi, 
aby śledztwo przeprowadziła osobistość ule- 
sawisła, ciesząca się zaufaniem cara.

Urmla. (Pet aj. tel.) Z powodu braku do
wozu zboża i  Turcyi, szerz; się głód. Wiele 
kobiet otoczyło konsulat rosyjski 1 błagało
o pomoc.

N adesłane.
Za artykuły  w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

M ożecie spać 
spokojnie,

jeśli bieliznę przez noc zmoczono 
w  ekstrakcie do prania „Pochwała 
gospodyń", albowiem wtedy brud 
sam przez się prędko i łatwo się roz
puszcza. Tak samo prędko i łatwo 
bielizna w dniu prania przy pomocy 
MYDŁA SCH1CHTA z JELENIEM 
siaje się czystą i olśniewająco białą, 
albowiem „Pochwała gospodyń" i 

mydło Scbichta bielą jak słońce.

Emulsya Scotta
zawiera w zupełnie łatwo s t r a 
wnej formie składniki, potrzebne 
do wzmocnienia zbyt delikatnej 
budowy kości i rozwinięcia się zę
bów. To nam wyjaśnia szerokie 
zastosowanie Emulsyi Scotta ze 

strony  pp. lekarzy

w praktyce ktrni Prawdziwa 
tylko i t/m  
raaU ap  ry
saka, ozna
czającym 
preparat 
Scotta.

o ile się rozchodzi o sprowadze
nie trw ałego wzmocnienia delika
tne] budowy kości. Dzieci zaży
wają z przyjemnością smaczną Emulsyę Scot
ta, znoszą ją  dobrze 1 uzyskują p ro ite  i 

piękne nóżki.
Przy kupnie żądać w yraźnie Emulsyi S c o t -  
t  a* Scott je s t m arką, k tó ra  od 35 la t będąc 
w  użyciu, ręczy za sku tek  i dobroć. — CeDa 
oryginalnej flaszki 2 kor. 50 hal. — Do na

bycia w aptekach.

P o d z ięk o w an ie .
Wszystkim, którzy raczyli wziąć odział w 

pogrzebie ukochanego naszego ojca śp. Stani
sława, lnb pocieszyć'nas w nttuam wielkiem 
nieszczęścia przez wyrażenie swego współczucia, 
zasyłamy tą  drogą serdeczne podziękowanie. — 

W Kobylance w kwietniu 1912 r.
Rodzina Kochańskich.

„iet Dellce"
najlepsze egipskie bibułki -dc jpapferoaów i tutki. 

Wszędzie do nabycia.

M ^ T T O N I Z * .

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J .  H O R A K

TELEF. 248, KRAKÓW,  MIKOŁAJSKA i4 .
Przewozy, ekshumaoye zwłok, Fabryczny skład tru 

mien, wieńców etc. — Ceuy przystępne.
■ Na prowincyę odwrotnie załatwia się. -uw

Wiedeński Bank Związkowy -  Filia w Krakowie K s i ą ż e c z k i  w k ła d k o w e
Kaptan akcyjny 130,000.000 kor Fundusze rezerwowe 

Kantor wym iany w lokalu  parterow ym  fltynok  gt.
39,000 000 k o r .-------
Linia K-B L. 4 4 ).

prrylmuje wkładki w rachunku
bieżącym I aa _____________________________________________________
Wlękiza kwaty wypłaca bez wypowiedzenia. Poda.2 k rentowy opłaca Bank s własnych ftudow e* 
Kupoje t sprzedaje wnelkie papiery wartościowe t waluty, przyjmuje złocenia [aa giełdy kn jew e 

i zagraniczne pod najdogodniejszymi warunkach.

W O JCIECH  G IG O K l Artyst. Zakład Galanteryino-introllgatorski
■ *  u  Krakowie, nL m ikołajska L 6. — -■ ■ -

abwlwMł wyżazaj szkoły zawodowa] w Hanburgu z poetą poi oslująoya, odznaozsny 
ałorwsia ooirodą o lekMoRO M nom  orzooyolowoflo ,w Krakowie, otworzył

•  Krakowie, nl. m ikołajska L 6.
Wszelkie roboty w zakree galant»ry)no-lntrell|Bterskl webedząeo, wykonywa Jaknajsturwnloj po o eu sk  •■larkowanyeb.

3  " “  “ BoMyalaeM Ala Mor I kaaselaryfi Pntekśty I kstąai handlowa aaAiwysnś*«l tnralodal

pastew ne
warzywne
kwiatowe Nasiona Drzewka

owocowe

o z d o b n e Róże
p l e n n e

krzaczaste
poleca f  Zakład ogrodniczy św. Józefa t

dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66.
stój? i.,-V,¥

Cenniki na iądanle ium > i opiatnle. — Ząmówjęnli * prowlncyi udz i wn i  pocztą. Adttn telegraflcznył Jtaefid  KrakdW — Telefon Nr. !12.
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Zakład a r t y s t y c  
kamlonlara. ! bodowi. _

Józefa KULESZY S
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wi e l k i  w y b ó r  goto
wych pomników z pla- 
skowca, granitu i mar- ®  
moru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prewin- 
cyL Tsl.fsn 1359.

W Kmkuwia, ulica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego W urma.

Masło
k u c h e n n a  i  d e s e r o w e

I

d u ó s k l e

!! potaniało I!
Wojciech OLSZOWSKI

K r a k ó w ,  M a t y  r y n e k .

L. 470841912 
B. a.

I I
M agistrat atoł. król. m. Krakowa 

roaplauje licy tację cfortowy na do
staw ę sprzętów  szkolnych dla szkoły 
pray ul. Szlak.

W arunki dostaw y jak o te i rysunki 
na sprzęty szkolne przejrzeć można 
w  biurze St. Radcy Budownictwa m. 
Jana  Zawięjskiego przy ul. Biskupiej 
L, 2. między godz. 11— 1 w południe, 
gdzie równie* otrzym ać można for
m ularze ofertowe.

Do oferty dołączyć należy kw it z 
wadyum złożonego w Kasie m. w 
wysokożei 2ł/i%  sumy oferowanej.

Oferty wnosić należy w wymienio- 
nem biurze do dnia 13 m aja b. r. do 
godziny 12 w południe, poczem na 
stąpi otw arcie ofert w Sali M agistratu

Kraków, dnia 26. kw ietnia 1912. 
Msolatrat stoi. król. miasta Krakowa.

611 3 9

Bryndza, słonina 
i  SMALEC!

i  Fsaka 5 kilo bryndzy deser. K 7‘— 
1 P aczka5 „słoniny grubej białej8’20 
1 „ „ „ „ wędzonej '8*50
i  „ „ smalcu wieprzowego 9-—
Inne wędliny po cenach bardzo przy 
■tępnych. Rydze kiszone 5 kilowa 
faska 6 koron. W ysyła za zaliczką.

Kiefsr Leo Kesmark M
609 10 2

W D H V
UOTIOBU  

JP O IY W C Z E
p p fiG fl-w n r

J dobra tylnia kawa. 0 ,1 * h v.
I  mączka dla dzieci, oołalki i Inne 
- wyroby jedyne w  jiwełm rodzcśu 

■ Z ażąd ać  cennika ® m

j .wDoowrar
5 dobra tylnia kama.

i

powinna zapamiętać, te  legumlny 
jak  strudle, knedle, ciasto, tor
ty, pudlngi, pianki babki parzone, 
paczki, obwarzanki, makaron, omle
ty, makaron ze szynką, rogatki, pla
cki, kołaeze i. t. d. w wielo przy 
padkach, szczególniej dla dzieci — 
(ą  lepsze od skombinowanych po
traw mlęanyoh, jeżeli są przyrzą

dzane z dodatkiem

fnata to n i  Uri Oełkera
»• <2 k  m  12 k

j  wtedy są nie tylko pożywne 
L l®«* 1 Utwo strawne, co znowu ai«.1 
[ pótAada nieocenione znaczę-
[ nie. P izy n ąd n id e  zatem dla dzieci 

wiele takich legomin z proszkiem 
do pieczywa Dra Oetkera, który na- 

[ być można wszędzie wraz z dosko
nałymi przepisami.

Z d ro w y , p o ly w n y ,  ł a n i .

Uważać na to, aby dostać prawdzi
wy Dra Oetkera.

P o lecam y  g o rąc o  w sz y s tk im , k tó rz y  m a ją  z a m ia r  je c h a ć  do 
^ N i s n r n  ‘a b H l B S l i ę ,  aby udali się  s  p e tae ro  snnftnfe*-'!

w prost; dr.

Biui podróży Zofii Biosiideckiej w Oswięcimo,
które nie ma żadnych agentów, ani nsgaaiaeky.

Ogłoszenie licytacyi
dnia 6 maja 1912 r. i dni następnych.

DYREKCYA
KASY OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA

podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Zakładzie  pożyczkowym
NA ZASTAWY RUCHOME

Kosztowności
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

a mianowicie Nr. Nr. 394 z roku  1909; 16.959, 29 586, 35.796,1 od Nr 37.587 
do Nr. 44.963 z roku 1910 i od Nr, 1 do Nr. 15176 z roku  1911 t. j. do 
daia 30 kw ietnia 1911 roku włącznie, tudaie* ubrania, bielizna, dywany, 
maszyny do szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reis 
zeigl. obrazy, i książki, a mianowicie Nr. 2943, 4097, i od Nr. 5.654 do 
Nr. 14148, z roku  2911 t  j. do dnia 31 października 1911 roku  włącznie 
zastawione, a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, stosow nie do § 22 
S tatu tu , zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licyta
cyi, k tó ra  odbędzie się dnia 6 maja 1912 r. i dni następnych o godzi lie 91/.

przedpołudniem

przy ulicy Szpitalne! L. 15.
Wzywa się zatem  strony  interesowana, aby we własnym interesie przed 
term inem  licytacji do dnia 4 maja 1912 r. włącznie pospieszyły z wykupnem 

lub prolongowaniem swoich zastawów. 555 3 3

g Kapelusze damskie strojna
:: K a p e lu sz e  ia ło b n e ,  P a n a m a  i S p o r to w e  ::

oryginalne Modele paryskie i wiedeński-.

PARASOLKI i P A R A S O L E
ostatnie Nowości

poleca w ogromnym wyborze i po cenach konkurencyjnych

KAROL JAROSZ ZIMLER i Spółka
Kraków, Rynek 41 Linia A-B.

T e l e f o n  2 3 2 9 .  470 0 T e l e f o n  2 3 2 9 .

1
K

i

Z dawien dawna maną ze twej dobroci zapachu praw ziwą

W  HERBATĘ ROSYJSKĄ w «
zbiorn majowego poleca dom eksportowy

■BndMli W. Adamowicza o”"1111
(na pogranozn roayjiklem)

.Familijna" bardzo d o b r a ...........................
„Melange de Moakau" w oryginalnym opakowania 
„Imperial" Oeaarakl

Zł t. 1 40 a
SAO |

_ . . . . . .  360 g
.Okruchy" ■ a ą jt herbat kwiatówyoh 1-20 «

Z B . a J l m  1 k f  Bnllonn Wołyńskiego hyglenictnego . V , .
D  W l i  Brzjbkl lltewakie białe czapeczki tegoroczne 1 kg, , . ,

■swe „Cayłaa" gnibezlarnlsla franco 5 kilo

3-20 5  4 us
9 i 10—dj

m
fabryka vód miBeraloycD sztuozojeb i speeyalole leczDiszyofi

Rządom sprswdleas

pod firmą

R. Rżąca i Chmurskl w
w  Krakow ie ulice iw . Gertrudy I. 4.

»Trthla pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego Lifak polecone
przez to i Tuwarsynwa

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowt.dająee składem chemicznym wodom

Billińskiej, Oiesshobterskiej, Yichy, Nomburg, Kissingen ^
tudzież specjalno lecznicze jak : l i t o w ą ,  b r o m o w ą ,  j o d o w ą  , źeluzistą kwaśną, 
ora* iane wody mineralne z przepita praf. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 

w aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo

L A X I G E N

ZAŁOŻONA W ROKU 1890 FABRYKA

Józefa Góreckiego
przeniesioną została z Krakowa Ó O  P O C ł g Ó r Z S  n a  
Z a b l o c i e  do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach

i. w y r i b
SIATEK żela 
znych, ślima
kowych tk a 
nych i fali
stych dla o- 
grodzeń Itp.  
wraz z wyt
wórnią drutu 
gładkiego i 
kolczastego 
oraz z cynko 
wnią drutu.

2. WYRÓB 
MEBLI żela
znych i mo
siężnych dla 
prywatnego 

użytku, oraz 
do szpitali kii 
nik i t  p. u- 

rządzeń.

219 O 6

3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i architektonicznych w zakres arty
stycznego ślusarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa
lania metali. 4. KONSTRCKCYE ŻELAZNE z architekturą w związkn stojące jak 
— schody różnego systemu, werandy, pawilony, dachy, markizy mostki dla pie
szych i mniejsze przejazdowe, okna i drzwi •  żelaznych patentowych odrzwiach 
(futrynach) i t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazynem gotowych mebli i u- 

rządzeń otwarte w starej fabryce na ul. św. Wawrzyńca N. 26 w Krakowie
Telefon dle fabryki L. 277, dla Magazynu L. 2048.

Adres listów i telegramów: JÓZEF GÓRECKI PODGÓRZE — KRA«ÓR^

r Apteka pod „Złotą Gwiazdą1 Pietra Mikelascha
Ł b A b ,  b I  K b p b t b Mm i  Ł  1.

Wyrabia I palsoa: ■ E S a rE E b
=  ■ «! $ u l f o |i i a j* c a la w y  = - = ^ -  

I S y r u p  i v l f t | u a j « c a l i w y  z  b a ląS T R U P
Jako aknteczny środak przeciw kaszlawl I innym chorobom dróg oddaokowyah *r 
działaniu zapalnie identyozny s innymi podobnymi wyrobami zagranlecnymi, oo 
też orzeka komisya prsemysłowo-lekarska Towarzystw! lakarsalego. Syrsp aal- 

fajuajak*lc*y jest o połowę tańszy od podabnych wyrobów zagranicznych I ko- 
* — kor Syrap ssHefkzjaasiaa* i  kliłą kosztuje koron 2 — 

ko na pnepls lekarski. — Dr nabyt
sstoje tylke 
WydiWydaja ale wyroby U tylko na pnepls lekarski. — Do nabycie sra wszystkich 
aptekach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Netta Mizelazcha ara Lwawla.

Ostrzega się przed naśladownictwem.

NAPRAWĘ
m a s z y n  d o  s z y c i a
uskutecznia się szybkc  ; lacho 

w c  w naszym warsztacie

Singer C o , Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
K ra k ó w , ul Szp tatna J 40 i aprzeciw  Teatru  Miejskiego.

KRAJOWA FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH
JÓZEFA KRYWULTA

W BIAŁEJ
dostarcza po cenach bardzo przystępnych swoje wyroby znane z wy
trwałości, a pięknem wykonaniem równające się zagranicznym firmom

J u b i le r  B. A R1WATOW ICZ
Kraków, Rynek L, 18.

Praoownia I skład wyrobów złotych I srebrnych, najgustowniej szych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżateryl, sumienna 

i pnnktaalna. Chińskie srebro po eenaeh fabrycznych na składzie.

poleca najkorzystniei 
Wszelkie towary korzenne, Słoninę, oraz 
wyborne kawy palone z własnej elektryce 

ne; palami. 429 10 7
Hurtowny Handel iakóba Piekły 

w Podgórzu.

I POŻYCZKI I
z 4 do 6°/, od 200 K. wzwyż, z poręczycie
lami lub bez, w 4-ro koronowych ratach mle 
sięcznych daje wypłacalnym osobom każde 
go stanu, Filip Feld, Bank i biuro giełdo o. 
Budapeszt, Vill, Ra-ióczi-ut 71.

Objaśniania gratis i franko.

SAD
jabłka, gmsthi, śliwki ogółem 1000 drzew, 
agrest i porzeczki na kilka lat wydzierżawia 
Żzrząl dóbr Brzeźnica. PO) 3 3

kuracyjny ,1 deserowy, z własnej pasiaki, 
w 5-kIlowych puszkach po 7 kor. 50 bal. 
a miód do picia w 5-kilowycb demionaoh 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Donosów. 40 0

Zakład Pogrzebowy 
.CONCORDIA U

W o l n e g oana
Płac SKczetMŚofci 2, śtm  wtmny, teł. M

ZAŁOZONY W ROKU 1872

t
§

zakład

in iR l.-U llffllU H
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowiecka I 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa
nia wszelkich robót w za
kres ten wchodzących, a w 
szczególności UROBO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomuików 

z piaskowca marmuru i granitu.

Fortepian
firmy francuskiej E rarda pod korzy- 
stuem i w arunkam i m a do sprzedania 

Z a r z ą d  d ó b r  M l iy n le c .

SKŁAD WĘGLA
PŁOMIEŃ

UL. PAWIA (Nr tal. 2388) dostarcza 
w szystkich gatunków  węgla po certach 
najtęższych Dostawa wprost k w»- 
eonów, jak również na życzenia w 
mniejszych ilościach w workach plom

bowanych.

Do sprzedania-
z wolnej ręki zar„z >0'/, morga ornej ziemi 
wraz z Ias»m i pastwiskami, ogrodem, do
mem, stajnią, stodołą, ziemia j-szej klasy, 
urodzajna, położenie słoneczne tuż obok mia
sta Gorlice. Bliższą wiadomość udzieli Sta
nisław Chwastowlcz w Gorliouch. 602 4 2

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra errat praCMstoffa
Najlepszy nieszkodliwy ś-odek do ntrzyma- 
— nia czystości i upiększania cery. — 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1'60 odf 

powiędnie mydło 70 hal.
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 

GLOWNE SKŁADY W KRAKOWIE:
M. Masłowsai apt. H. Bartmański i Sp. apt. 

M. Reder, aptek, ul. Karmefcka 1. 23.

2  czeladzi warsztato
wych i 2  uczni

do praktyki przyjmie Fabryka pieców kaflo
wych. — Wł. Wojtyga Kraków — Dębniki. 

591 6 3

Do ulokowania zaraz
na hipoteki K. 40.000, K. 30 000 i 
K. 4.000 ma kancelarya Dra Franci
szka Mussila, adw okata w Krakowie, 
ui. Karmelicka L. 15- 606 3 3

Ola letników
pokoje pojedyncze lub z kuoliolą. Ksiej, rze
ka blisko. Zgłoszenia „Wincentówka" poczta 
Krosno. 623 0 1

Kapitał
od 10 — 40.000 koron mam do umleszeuze- 
nia na drugą hipotekę. Zgłoszenia pod T. K. 
w Krowodrzy poste-restante za okazaniem 
kwitu inserstowugo Nr. 1988. 959 4 1
arna— — a— — —

Jarzyny
KiD s tp a r a g ó w ...............................K. 6-40
„ szpinaku .  ............................   3-20
„ sałaty ....................................  2-flO
„ cebuli ...................................   2-90
„ Ksrczoohów . . . „ 3  30
„ młodych ziemniaków . . „ 260

anco za pobraniem pocztowem wysyła:
Giov. Spanghero Tryest.

616 2 1

L. 500691912. ~
B. b.

Ogłoszenie licytacyi.
Helem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy kanału miejskiego na placu 
Wolnica, między ul K rakow ską a ul. 
Bożego Ciała odbędzie się w Budowni 
ctwie miejskiem Oddr. B. rozprawa 
zapomocą ofert pisemnych dnia 13. m a
ja 1912 r. o godilnie 12 w w połu
dnie. —

Wadyum wynosi 250 K. —
Plany, kosztorysy I warunki mo

żna przeglądać w rzeczonem blnrze 
w godzinach urzędowych, gdzie też 
wydawane będą druki ofertowe.

Oferty wniesione po term inie lub 
nie sporządzone według wzoru nie 
będą uwzględnione.
Kr&kow, dnia z9 kw ietnia 1912.
Magistrat stoł. król miasta Krakowa.

Prezydent miasta.
622 2 1 i Sare.

Sprzedam

warunki bajecznie korzystne. Zgłoszenia pod 
„Wincentówka" p. Krosn”1. 663 3 1

Dwie pary
bardzo ładnych rhodziwych 5 letnich klaczy 
ewentualnie jako czwórka ma do sprzedania 
Zarząd dóbr w Mlżyńcu. 615 3 I

E ZEN/TH

i
PRECISION FLEGANCE

Znakomite zegarki

• Z E N I T H
odznaczone naiwyższą nagrodą n 
ryżu — poleca w wielkim wyi 

w złocie, srebrze I metalu.
W . M W G I A I l i O  zegann 

w Kraktwla, Flsryańsks Iż.

k tó ry  z pow odu  ow ego  p rz y je m n e g o  sm a k u , sw eg o  łag o d n eg o  sk u te c z n e g o  d z ia łan ia  s ta ł  dz iś  s łu sz n ie  n a ju lu b ie ń sc y m  
śro d k iem  o d p o w ia d a ją c y m  te ra ź n ie jsz o śc i, z a ró w n o  d la  d o ro sły ch , ja k  i d ia  dzieci, n ie  p o w in ien  b ra k n ą ć  w  ż& dnem  g o 
s p o d a rs tw ie  d o m o w em  P rzez  licznych  lek a rzy  n a jg o rę ce j za lecany  O ry g in a ln e  p u d e łk a  b la sz a n e , z 2 0 -m a ta b lic z k a m i ■ 
5=5 ■ ■ ■ =  ow ocow em i do  n a b y c ia  w  a p te k a c h  po K. 1 3 0 ,  lub  w  sk ład z ie  g 'ó w n y n  ■ g

Aotekarz L i n d y  Wien L. Fleładimariiit 11
J a l w b n  SrM U  kom ud]rtow «| w bfeldeU  „OIomi Hb «1u" n^ ihw oa I n f e k t o r  j u  u . . , —..- Orakarida vQloaa Narodu" (pod aara J. R Dabraaóaklego) w Krakowie uL *w. Tomana L


